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Opłata pocztowa ulszczona gotówką: 


Rok XLIil 


O jeden fotel. 


Przesilneie w min. spraw we- 
wnętrznych zaciągnęło się, Pra- 
wdę mówiąc, przesilenie to trwa 
już od kilku lat. M. 5. W. główny 
organ sprawności państwowej 
jest u nas nieszczęśliwą siedzibą, 
sa której ścicrają się przeciwne 
sobie kierunki i programy a za- 
skorupiała biurokracja i 
dyletanckie eksperywenutowania 
podają sobie społem ręce. 

Ministrów na tym  nieszczę- 
snym posterunku był już legion. 
Jeden z nich tylko zdołał uszano: 
wać swą głowę przed atakami 
czy to prawicy, czy lewicy — 
obecny Prezydent Rzplitej, Woj- 
ciechowski; ale też wtedy (1919 
r.) wszystkie tereny, które dziś 
tyle kłopotu ministerstwu przy- 
ncszą, były wod władzą woisko- 
wą. 

Dwóch zaś tylko ministrów usi 


łowało przeprowadzić pewien 
program: gen. Sikorski, który 


rzueł śmiałą myśl decentralizacji, 
ale w Bomysłach swych sam stę 
zaplątał i niemiał czasu ich doko- 
iać i — niestety — 

smutnej pamięci p. Kiernik. 

Zresztą po za foteiem ministe- 
rjalnym, na którym siaduje jakiś 
lepiej lub gorzej prezentujący się 
pan — 

rządzi zwarta klika biurokraty- 
czna, 

myszkują rozmaite podjadki a ka- 

żdy poseł uważa za swój obo- 

wiązek wetknąć do tej przedzi- 

wier skarbonki swe wątpliwej 

wartości trzy grosze... 

Stan tego bezładu, tak fatalnie 
odbijający się na organizacji ad- 
ministracji naszego państwa, trwa 
od lat. Od czasu do czasu wybu- 
cha przesilenie, które przy gro- 


żnym akompaniamencie sejmo- 
wym ciągnie się długo; mote 
zjawia się znów jakaś nieznana 


p tąć i dawne stosunki powraca- 
"W czem pr „dż BĘ 


Oto M. S. W. jest starą kością 
niezgody między prawicą a lewi- 
tą; jest organem bezpośredniej 
egzekutywy państwowej; jest — 


lub może być w odpowiednich 
rękach gwarancją przyszłych 
wyborów. 


Obie strony Izby zaciekle wal- 
czą o ten fotel; równe siły obu 
stron i brak chwilowej choćby 
większości nie pozwałają na po- 
wołanie silnej osobistości z jedne- 
go czy drugiego obozu. Raczej 
więc niech gnije administracja a 
na odpowiedzialnym stanowisku 
niech tkwi jakaś figura bezbar- 
wnat.. 

Kto na tem wygrywa? Oczy- 
wiście p. Witos, który osadził tain 
swego pupilka 
Olpińskiego, iako nienaruszalne- 

go wiceministra; 


ten też nządzi spokojnie mimo 
burz, przeciągających nad gma- 


chem na Nowym Świecie... 
Wyrazem tej walki o „równo- 
wagę” były ae wiska w ostatnim 
tygodniu lansowane. Z jednej stro- 
ny p. Makowski, Re siłą lewi- 
cowa, na którego nigdy przecież 
prawica się nie zgodzi, z drugiej 
p Starczewski... Pośrodku wy- 
płynął p. Roman, który genialnej 
pamięci po sobie nie zostawił 
w Wilnie; przez pewien czas u- 
dawał „belwederczyka”, potem 
pokłócił się z gen. Śmigłym 
Oblicze naprawdę bezbarwne alo 
nikt go jakoś nie chce. 
Nóżkę swą nastawia oczywiście 
ip. Darowski, wieczny kandydat 
na to większe stanowisko... 
Tymczasem b.  Ratajskiemu 
kończy się urlop przezornie wy* 


zyskany na stanowisku prezy: 
denią m. Poznania. Taka ładiia 
posada... 


Z niecierpliwością czekamy te“ 
lefonu z Warszawy... EW. 


"bia uniemożliwia pocztowcom 


egzystencję! 


Domagają się słusznej poprawy bytu. 


Warszawa 13. 6, (Tel wł.) 
Wczoraj w sali muzeum Przenty- 
słu i rolnictwa odbył się 

wiec pocztowców, 
na którym, po burzliwej dyskusji, 
powzięto nastęrujące ucliwały: 

Zebrani na więcu pracownicy 
poczt i telegrafu 

apelują 
do Sejmu, prasy i swołęczeństwą 
o rozumienie ich 

ostatecznego wyczerpania 

materjalnego 


i wzywają zarząd główny zwią- 
zku do bezzwłocznego przedsta- 
wienia rządowi ich 

nędzy mąterjalnej. 
quwiemmożliwiającej dalszą 
stencię. 

Żądają przyznawania in poży= 
czek, umotywowanych względa- 
mi materjaltemi, a nietylko — le- 
karskiemi. 

Wreszcie iirotestują 

przeciwko pragmatyce, 


CSZY- 


krzywdzącej ogól pocztowców. 


ADORNON KI DZU RSKO AEEA PODWY RE ZR E S 


Chcieli mordować 


żołnierzy polskich 


i sami zostali zabici. 


Wilno 12. 6. (Tel. wł.) Wczoraj 
we wst Chomice ziemi Wileńskie, 

ivywało się huczne wesele. — 

„£giiicv uczty widząc przecho- 
uzących kilku żołnierzy konusi 
obrony pogranicza 

rzucili się na nich 

usiłując odebrać im karabiny. 

Żołnierze stając w swej obro- 
nie. dali salwę. 


Jeden z napastników padi tru- 
pem, kilku zostało rannych, 

Wszczętę natychmiast śledztwo 
wykazało, że napad na żołnierzy 
był. 

z góry uplanowany. 

Wszyscy napastnicy nigdzie nie 
byli meldowani. Policja poszuki- 
wałą ich oddawna. 


Tajemniczy samolot sowiecki 


Wilno 13. 6. (Del. wł.) Wczora; 
o godz. 4 rano nad miejscowością 


aeropian ostrzeliwać. 
Strzelanina trwała dość długo. 


cena 15 gr. 


Kwartalnie . , 


miesięcznie , 
Kwartalnie . . 


Kwartalnie 


Bardzo korzystne wrażenie wywarła Polska 


na parlamentarzystach angielskich. 
Przedstawiamy duże połe do zaangażowania kapitałów, 


Bawiący w Poznaniu parlamen- 
tarzyści angielscy Davson i Mau- 
non udzielili przedstawiciełowi F. 
A. T. informacji. Goście wynieśli 
na ogół wrażenie bardzo korzy- 
stnę. 

Na pierwszem miejscu stawiają 

rolnictwo 
i polski przemysł rolny. 

Widzimy w Polsce — mówili 
— dużo pola dla inwestycji w roz- 
budowie siec: kolejowei. Państwo 
polskie stangło w obliczu trudno- 
ści komunikacyjnych. Widzą om 
dużo pola do zaangażowania ka- 
pitąłu angielskiego w rozbudowie 
dróg, elektryfikacji i wyzyskania 
bogactw naturalnych. Co do kon- 
junktury gospodarczej, to zdaniem 
gości, niewątpliwie będzię ona 
dobra. 

Na zapytanie, co stanowi prze- 
dewszystkiem przedmiot zajnte- 
resowania w Polce dla 
angielskich rynków przywozo- 

wych. 
odpowicdział p. Hannon, że w 
pierwszym rzędzie stawiają w 
Anglii rolnictwo, dla którego pro- 
dukcji są w Anglii bardzo po- 


-|myślne widoki. 


Mówiąc o rozwoju przemysłu 
górniczego i związanej z tem 
ewentualności większego zainte- 
resowania kapitałów angielskich. 
oświadczyli informatorzy m. in. 
Że w zakresie rozwoju 

produkcji repy naitowej 
E « „daw o i a w OWN 00] 


Zbrodniarze sowieccy. 


Nie udało im się przekroczyć 
granicy, przez zemstę 


podpalili las. 


Brześć nad Bugiem 13. 6. (Tel. 
wł) Z pogranicza nadeszła tu 
wiadomość, żę bołszewicy wczo- 
jaj nad ranem usiłowali przejść 
limję grauiczną pomiędzy Stanni- 
cami 582 i 584, zostali jednak od- 
parci. Udało im się jednak podpa- 
lić las. 

Pożar zlokalizowano i budynki 
strążnicze nie ucierpiały. 


—u— 


Nie udało się! 
Musieli skryć się z łupem. 


Warszawa, 13, 6. (Tel. wł). 
Wczoraj na Polesiu na odcinku 
Czudzik pięciu uzbrojonych ban- 
dytów z pełnymi workami na 
plecach usiłowało przejść grani- 
cę sowiecką. 

Gdy patrol korpusu obrony 
pogranicza zastąpił im drogę, 
bandyci rzucili worki na ziemię i 
zaczęli regularnie naszych żoł- 
nierzy ostrzeliwać. 

Wywiązała się regularna wal- 
ka. Zbiry, widząc. że przekroczyć 
linji granicznej nie zdołają wraz 
z þħupem skryli się w pobliskim 
Ilesie, który oddział K. O. P. oto- 
czył. 


Premier francuski na 
froncie marokańskim. 


Paryż, 12, 6, Painleve opuścił 
dziś rano o godz. 7.30 Fez, dokąd 
powróci późno wieczorem po 
zwiedzeniu frontu. Wczoraj do 


7 x 
Zawłodkowszczyzna ziemi Wileń-| Aparat zaczął się chwiać i opadać. późnej nocy konferował premier 


skiej zaczął krążyć 
samolot sowiecki. 
Jeden z naszych 
zaalarmował posterunki, które za- 
częły 


oddziałów | spadł 


Rzucono się w jego kierunku 
Okazało się jednak, że aparat 
bo stronie sowieckiej o 


kilka metrów zaledwie od naszęi 
granicy. 


z marszałkiem Lyautey w spra- 
wie obecnej sytuacji na froncie. 
(PAT.). 


można czynić bardzo 
szczególnie na Podkarpaciu. 


Miesięcznie we Lwowie . , , 


Zagranicą miesięcznie , s. sa’ 
Zniżona prenumerata wraz z „Ilustra- 
cją" z dostawą mtesięcznie , . . 


Z dostawą do domu enwent. pocztą 


. 3 zł, 30 gr. 

« |AKAKEJERE 98, 40 4 
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Uf! Nareszcie skończy Się 
z paktem bezpieczeństwa. 


Paryż 12. 6. Odpowiedź fran-| 


Z Brukseli nadeszło zawiada- 


cuska w sprawie paktu bede | mienie. że Belgja przyjmuje w ca- 


wiele, [czeństwa zostanie wręczona w | lości ostateczną redakcję tego do- 


|Berlinie z pocz. przyszł. tygodnia. Ik wuncntu. (PAT.) 


Marsz, marsz Ułani? 
W dziesięciolecie szarży pod Rokitną. 


Dziesięć lat dziś mija od cza- 
su, gdy Śp. rotmistrz Zbigniew 
Wąsowicz, słuchając bezmyślne- 
go rozkazu, narzuconego Legju- 
nom przez c. k. „brygadjsra* 
Kiittnera, poprowadził pod Ro- 
kitną swych bohaterskich uła- 
nów, na moskiewskie okopy. 


Dziesięć lat! Szmat czasu. A 
jednak zdaja się, że to było 


wczoraj, tak żywo w pamięci ca- 
łej Polski 

ten czyn 
polskiego żołnierza utkwił. 

Dnia 12 czerwca 1915 r. z DO- 
wodu bardzo silnej nieprzyjaciel- 
skiej pozycji pod Rokitną 

piechota legionowa 
nie mogła dalej posunąć się na- 
przód. 

Wówczas pułk. Küttner, nie 
przejmując się bynajmniej strata- 
mi polskicgo żołnierza —— wydał 
„Słynny“ rozkaz konnicy polskiej 
atakowania szarżą okopów mos- 
kiewskich. 

Szef drugiego szwadronu 2-g0 
pułku ułanów, rotmistrz 

Zbigniew Wąsowicz. 
ofZymawszy ten rozkaz, krótko 
o coś zapytał, skoczył na koń: 
popędził do szwadronów i wydał 
komendę! 

Ktusem ruszyły szwadrony! 

Nie w wąwóz somosierski, bro- 
niony  kartaczami Hiszpanów. 
lecz w potrójne okopy rosyjskie, 
silnie obsadzone i bronione kara- 
binami maszynowymi, armaia- 
mi i gęstą rezerwą ruszyły 
szwadrony polskie, by polskie 
imię i sławę roznieść po Świecie, 
że dla 

polskiego ułana nie ma prze- 

szkód! 

Pierwsza i druga linja okopów 
zostały zdobyte. Rozkaz wyko- 
nany. 

A ziemię mołdawską obficie 
zrosiła krew najlepszych sy- 
nów Polski. 

Na 71 ułanów, biorących udział 


w szarży, 17 zostało zabitych, 50 | unosząc 


rannych. 


wielu zabitych i ran- 


nych. „Austriacka linia * mogła 


Oto nazwiska poległych boha- |iuż bezpiecznie zajmować nowe 


terów: 

Rotmistrz Zbigniew Wąsowicz, 
prawnuk Stanisława z pod So- 
mosierry, porucznik Jerzy Kisiel- 
nicki, por. Roman Włodek, wach- 


+. r 
N dziesięciolecie tei 


po wieczne czasy sławnej 
szarży 


mistrze Tad. Adamski i Wład. 
Nowakowski, kapral Karol Kara- 
siński, ułani Michał Majda. Ami. 
Zwatschke, Bronisław Łuszczew- 
ski, Eugenjusz Łada-Potok, Bol. 
Kubik, Jerzy Rakowski, Tadeusz 
Rawski-Starczewski, Władysław 
Tworkowski, Mikołaj Szysz, Wła 
dysław Sierkiewicz i Bazyli Ja- 
miszyn. 

Tej samej jeszczę nocy 

piechota rosyjska wycofała 

się z okopów 


Jak to na wojence ładnie. 


Ś. p. rotmistrz Zbigniew Wąsowicz. | 
| 


hołd i cześć składa cała Polska 
bohaterom naszej jazdy, a imię 
walecznych przechodzi z pokole- 
nia w pokolenie i stać się musi 
drogowskazem, że niema prze- 
szkód, by 


Oiczynie swej wiernie służyć 


i być zawsze gotowym na każdy 
Jej zew! 


Ułanom Wąsowicza cześć i 


sława! 


Szarza pod Rolritrirae 
Reprodukcia obrazu Wojciecha Kossaka. 


AA S „ACT M 


V? Miedzynarodowe Targi Wschodnie we ve Lwowie od 5 do 15 września 1925 r T. 


|  Reorganizacia 
i zmiany w min. 
Spraw Woiskowych 


Ustąpienie 
gen. Dąb <owskiego. 
Warszawa, 12 czerwca. 
($) W kołach wojskowych du- 
ża sensację wywołało ustąpienie 
| gen. Dąbkowskiego ze stanowi- 
| ska szefa 
departamentu inżynierji i sape- 
rów. 

Stanowisko to gen. Dąbkow- 
| Ski zajmował niemal od począt- 
ku. 

Jednocześnie z nominacją pu! 
; kownika Markoli na miejsce ge- 
inerała Dąbkowskiego nastąpiło 
i połączenie w jedną organizacyj- 
jną całość departamentu inży- 
|nierji i saperów z departamen- 
tem technicznym. 


|| iS 
U 50 


e zakocha 


ma córka 


oszuuicała Swego ojca 


Historja reczmików, „jasha“ i pp. Mazimierza 


Pan Henryk K..ski, obywatel 
ziemski w południowych stro- 
nach b. Kongresówki, kochając 


bezgranicznie swą 18-letnią je-| k 


dynaczkę Marychnę, nie był rad 
częstym wizytom 32-letniego pa 
na Kazimierza T... właściciela 
jednej z poważniejszych firm w 
mieście wojewódzkiem, 

Przeczucia ojcowskie nie za- 
wiodły. Zaraz po świętach Bo- 
żego Narodzenia, Marychna o- 
świadczyła ojcu bezapelacyjnie, 
że 

kocha się 
na zabój w panu Kazimierzu i 
że wyjdzie za niego zamąż. 

Wiadomość ta wprowadziła 
obywatela w krótkotrwałą roz- 
pacz, która wkrótce zamieniła 
się w 

złość i zaciętość. 

Po namyśle i krótkiej nara- 
dzie familijnej zakomunikował 
córce, że zezwolenie swoje na 
ślub da dopiero wtedy, kiedy 
dojdzie do pełnoletności i wytr- 
wa w zamiarzc pobrania się z p. 
Kazimierzem. 

Takie postawienie sprawy 
zdawało się wpłynąć kojąco na 
stosunek p. Marychny, gdyż wi- 
zyty nieprzyjętego zięcia nagle 
zostały przerwane, a ojciec za- 
czynał nabierać przekonania, że 


małżeństwo to do skutku nie doj 
dzie. 
Kilka miesięcy upłynęło w spo 


oju. 

Około Wielkanocy, Marychna 
zaczęła znowu wspominać ojcu 
o p. Kazimierzu, a gdy zawzię- 
tość ojca nie ustępowała, Ma- 
rychna, spuszczając skromnie o- 
czy wyszeptała: 

„Tatusiu, lepiej zostać 
najpierw teściem, później dziad- 

iem, 

nie zaś odwrotnie. 

Ojciec, znając zasady moral- 
ności swej córki, nie uwierzył 
tym słowom, lecz jakież było je- 
go zdziwienie, gdy po pewnym 
czasie wszyscy okoliczni sąsie- 
dzi zaczęli opowiadać cyniczne 

historje na temat moralności 
córki p. Henryka. 

Cóż było robić — 

stało się. 

Oiciec, oświadczając że na we 
selu nie będzie, na ślub przystał. 

Wesele wyprawiono wkrótce 
Panna młoda zaprosiła niemal 
wszvstkich sąsiadów  okolicz- 
nych. 

Gdy po skończonej uczcie roz 
poczęto tańce, panna młoda o- 
puściła na chwilę weselne towa 
rzystwo, a po powrocie — o dzi- 
wy — wszystkim rzuciła się w 


Nie powiedział 


„dzień dobry“ 


i poszedł do kryminału 


Łódź, tel. wł. — Wczoraj w 
nocy do towarzystwa ekspedv- 
cyjnego p. Í Schoenker zakradli 
się kasiarze i po rozpruciu kasy 
i zabraniu w gotówce 15,000 zł. 
umknęli. 

Szczęśliwym trafem udało się 
jeszcze tego sameśo dnia 

dwóch uczestników 
„operacji' aresztować, 

Rano posterunkowy stojący 
na rogu ulic Pomorskiej i Wscho 
dniej zauważył przechodząceśo 
znanego kasiarza, który zwykle 
witał się z posterunkowym sło- 
wem 

„dzień dobry“. 

Kasiarz jakoś tego dnia nie 
chciał widzieć policjanta i prze- 
szedł bez zwykłego powitania. 

Brak grzeczności u kasiurza 

wzbudził podejrzenie 
w posterunkowym. 
— Zapewne coś przeskrobał 


Nowy proces 5scoul'a 

PARYŻ (tel. wł.) Przeciwko 
kap. Sadoul, komuniście fran- 
cuskiemu, którego sąd wojsko- 
wy w Orleanie uniewinnił, 


wdrożone zostało nowe śledz- 
two o porozumiewanie 
wrogiem. 


się z 


i (U gGdry fotograłji portret 


— pomyślał. — Hej panie, a mo- 
że tak przespacerujemy się do 
komisarjatu. 

Przy rewizji znaleziono u ka- 
siarza 500 złotych w opasce fir- 
my Schoenker i 195 dolarów. 

Drugiego złapano w znanej 
„melinie' złodziejskiej, 


Warszawa, 12 czerwca. 
oczy nagłe 
zeszczuplenie 

panny młodej. Trudno opisać ja- 
kie ten fakt wywołał poruszenie 
wśród .miłvch sasiadek", które 
iednak musiały zóodzić się, że 
óniew oica powinien był spaść 
nie na córkę ani na zięcia, lecz 
raczej na 

pare reczników i ieden „jasiek". 


Budżžeí na r. 1925 w Senacie 


Rza jest od ego, by przesiadiu vvt 
w gmachu pariamermiu 


Budżet państwowy na r. 1925 
po uchwaleniu przez Sejm zna- 
lazi się w Senacie. 

Zabrał głos sen. Buzek i wy- 
trwale przez kilka godzin refe- 
rował. Gdy stanął na trybunie, 
a ława ministrów świeciła pust- 
kami odezwały się okrzyki: 


Gdzie Rząd? 


Marszałek Trąmpczyński z wła 
ściwą sobie poznańską flegmą 
odpowiedział, że Rząd jest za- 
proszony i że wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa zjawi się. 
Jakiś czas panował niepokój 
padały głosy: „Rzad lekcewa- 
ży Senat". Uspokoił Izbę sen. 
Buzek swem przemówieniem, 
dowodząc, że Komisia Skarbo- 
wo-Budżetowa starała się o naj 
większy pośpiech. Według Kon- 
stytucii Senat miał czas do 1 
siernnia a więc Komisia przy- 
chodzi o 6 tygodni wcześniej, 
niż przepisuje ustawa. 

Swoją drogą ustawa o formal 
nem prawie budżetowem, któ- 
ra jest w przvśotowaniu, powin 
na zawierać przepisy na wvna- 
dek różnicy zdań miedzy Sej- 


[ad 


„ieliscewesżusi” 


mem a Senatem. Obecnie, je- 
żeli Sejm nie odrzuci poprawki 
Senatu kwalifikowana większo- 
ścia, 'ani też nie przyjmie jej 
zwykłą, to nastaje „ex lex", i 
budżet musiałby być przez rząd 
ponownie wniesiony do Sejmu. 
Podatek majątkowy 
jest przez Seim preliminowany 
za wysoko, z 333 milj. zł. propo- 
La referent przyjąć 200 milj. 
zł, 
Drugą ujemną stroną budżetu 
jest. że kończy sie otwartym 
deficytem 47.000.000, 


Sprawy urzedowe moga zZcERantuwicał 
senatorowie i posłowie vvwsiczalnafcyCUH EDP 
sakbimnmeścecia umimisierjcairnuscia 


Dopiero wówczas mik mikogo nie bedzie 


Warszawa, 12 czerwca. 


Deficyt ten wynikł stąd, że 
Sejm zanadto podwyższył bud- 
żet. 

Sytuacja gospodarcza. 

Co do sytuacji gospodarczej, 
to w komisji kładziono główny 
nacisk na potrzebe kredytów 
zagranicznych. Mimo ciężkiej 
sytuacji prawdopodobnie uda 
się uzyskać pewne niewielkie 
pożvczki i bedzie należało uży- 
wać tych pieniędzy bardzo o- 
glednie. 

W końcu referent prosił o 
przyviecje ustawy i rezolucji. 


Zubow i Bałaszewa opuszczają 
dzisiai Polske 
O wymianie na więźniów politycznych w Rosji 
nie ma mowy 


(g) Śledztwo w sprawie wykry 
tej wielkiei afery szpiegowskiej 
w której figurują m. in. urzędni- 
cy poselstwa sowieckiego Zu- 
bow i Bałaszewa, zwrócone jest 
przedewszystkiem przeciw 

kilku obywatelom polskim, 
którzy podjeli się haniebnej ro- 


Przykra materiolizacie ducha 
mieszkaniowego 


ŁÓDŹ Tel. wł. Przy ulicy 
Zgierskiej nr. 156 mieszkało od 
szeregu lat starsze małżeństwo 
— państwo Reńscy. 

Od kilku tygodni w mieszka- 
niu zaczęły się dziać jakieś 

niesamowite rzeczy, 

Niespokojne duchy  pukały, 
wyły; jakieś 

białe postacie 
przesuwały się wzdłuż 


Ściany 
na przeciwko okien. 


Państwo Reńscy chowali gło 


wy w poduszki — nic nie po- 
magało. 

Uparte duchy 
nie dawały spać. 

Alarmowany listami syn pań- 
stwa Reńskich, sierżant wojsk 
polskich uspakajał jak umiał 
rodziców, prosząc o spokój do 
czasu jego przyjazdu na urlop 
do domu rodzicielskiego. 

Wreszcie nastąpił upragniony 
urlop i dzielny sierżant zaczął 

polowanie na duchów. 

Po ścisłem badaniu terenu, 
po drobiazgowej analizie obja- 
wów „straszących'* — wreszcie 
ostatniej nocy postanowił przy. 
stąpić do generalnego ataku. 


Z Marokka 


= 
> 
O 


Stab francuski na stanowisku. |Lyatey — dowódcy oddziałów franc stein. 


' 


generała | uskich w Marokko. 


| 
Ą 


Przyczaił się nod ob <i 
czekał. Państwo P- "vy zamie- 
rali z trwogi. Nasl- zyk, sza- 
motanie się i śmiałemu sierżan- 
towi udało się 

~  zmaterializować zjawę, 
nietylko zjawę, ale również ek- 
tanlazmę w postaci prześciera- 
dła. 

Duchem okazał sie mieszka- 
niec tegoż domu Wernic. 

Podczas badania w komisa- 
rjacie Wernic złożył wprost 

sensacyjne zeznanie, 
Okazało sie, że biedaczysko od 
szeregu miesięcy 


nie mógł się ożenić, 

iedynie ze wzóledu na brak 
mieszkania. Mieszkanie nb. 
Reńskich bardzo mu sie nodo- 
hało. wien nosłanowił ich wv- 
straszyć. Podobno miał obieca- 
ne to mieszkanie od właściciela 
domu. 


Duchy nie udały sie i p. Wer- 
niec nie tylko nie przyśpieszył 
swej żeniaczki, ale prawdopo- 
dobnie 

ią opóźni 
zawsze jakaś karę, bowiem 
przyidzie przesiedzieć w kozie. 


EEEENES ORNE O NEWW "EWWNENEYWANYNYZENOAWY U RB 0) 0 
Pomvślne nertraktac'e 
o rozszerzenie kredytów amerykańskich 
dla Po'ski. 


($] Konferencje z p. Dionem 
w sprawie rozszerzenia kredy- 
tów dla Polski, które słównie 
prowadzą premier Grabski. min. 
Klarner i lyr. Młynarski, dobie- 
gaia końca. 

Przebieg tych konferencji u- 
ważać można za pomyślny. Na 
razie, poza 15 miljonami dolarów 
jako dopełnienie 50-cio miliono 
wei pożyczki, konsorcjum Dillo- 
na udziela 


Łódź tel. wł. 
W najbliższym czasie zakłady 
Żyrardowskie powiększą znacz 
nie swoją produkcię. Dyrekcia 
Żyrardowa zwróciła się do Urzę 


Warszawa, 12 czerwca. 
krótkoterminowej pożyczki 
w wysokości 5 miljonów dola- 

rów. 

Dyr. Dillon wyjeżdża z War- 
szawy jutro lub pojutrze. Dalsze 
pertraktacie o rozszerzenie kre- 
dytów dla Polski nrowadzić bę- 
dzie pułk. Logan. który objął sta 
nowisko generalnego przedsta- 
wiciela interesów dyr. Dillona 
na Furopę. 


Żyrardów rusza nełną mra 


|du Pośrednictwa Pracy w Ło- 
dzi z prośbą 0 dostarczenie 
większej ilości wykwalifikowa- 
nych robotników. 


Festiva! muzyki polskiej w Paryżu 


Paryż, PAT. Festiv al muzyki 
polskiej w operze był prawdzi- 
wym iryumiem sztuki polskiej. 
Utwory symfoniczne, jak rapso- 
dja litewska Karłowicza i kon- 
cert Szymanowskiego osiągnęły 
olbrzymi sukces. Solistami byli: 


Paweł Kochański i Artur Rubin 


W czasie przerwy prezydent 
republiki Doumergue, którego 
przybycie powitano wykona- 
niem Marsyljanki i polskiego. 
hymnu narodowego, prosił, aby 
mu przedstawiono dyr. Młynar- 
skiego. Prezydent złożył dyr. 
Młynarskiemu serdeczne życze- 
nia za wspaniałe ułożenie pro- 
gramu i jego wykonanie. 


MIEJSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚ 


we Lwowie, Wałowa 9; tel. 25-50. Od godz. 8.30 do li od 5 do 6.30. 


Naujłańświejszu sposób nauczania dzieci oszczędmościi. 


Warszawa. 12 czerwca. 
li wvkradania dokumentów i 
planów. 

Specialnie zaś w sprawie Żu- 
bowa i Bałaszewa nastąpiła in- 
terwencja dvnlomatyczna. Rząd 
polski zażądał mianowicie 
natvchmiastoweśo odwołania 
z Polski tych dwuch urzędni- 
ków sowieckich. 

Wszelkie pogłoski o tem, ja- 
koby w zamian za Zubowa i Ba- 
łaszewa, rząd polski miał zapro 
ponować wydanie kilku więzio 
nych w Rosii Polaków są 

nieprawdziwe. 
_ Według udzielonych nam in- 
formacii rząd sloi na stanowis- 
ku niedonuszczalności obecnie 
i na przyszłość wymiany £ zw, 
przesiepców rolktycznych., 

W przeszłości dokonywane 
wymiany były nastepstwem 
specialnej umowy pelsko-rosyj- 
skiej, która swą moc obowiązu- 
iącą iuż straciła 
UWE ZW! 


j. 0 


Fakir indyjski 


popisuje sią na wystawie 
w Wembley 
=E=" |. O OO 
Przypływ dewiz 
zagranicznych 
Warszawa, 12 czerwca. 
(e) W ostatnich dniach dał się 
odczuć korzystnie większy przy 
pływ dewiz zagranicznych do 
Banku Polskiego. Jest to skutek 
dokonanych transakcji eksporto 
wych, głównie produktów rol- 
nych. 


Między innemi wpiynęło „dB: " 


tysięcy franków szwajcarskich, 
i 1 miljon funtów angielskich. 


peoe 


WW každagm domu powinna byé skarbonki osSzczednościowa 


Lid 


r 


Będziemy mogli leczyć Się 
we dnie i w nocy. 


Decentralizacja lwowskiej Kasy chorych. 


Dowiadujemy się, że lwowska 
Kasa chorych przeprowadziła 
decentralizację. 

Związek Kas chorych we 
Lwowie nabył przed kilku mie- 
siącami sanatorjum dra Majew- 
skiego przy ul. Dwernickiego. 

Sanatorium to urządzonem zo- 
stało na modłę nowoczesną. 

Uroczyste otwarcie nowej 

lecznicy 
nastąpi w niedzielę o godz. 3 po" 
poludniu. 

W mniejszym gmachu urzą- 
dzono oddział chirurgiczny: dla 
większych operacji pod kierow- 
nictwem dra Walichiewicza. 

Okręgowy Związek Kas cho- 
rych objął większy gmach i u- 
rządził tam oddział położniczy. 

W gmachu  kwowskiej 
chorych przy ul. Fradry 2 utwo- 
rzono ambulatorjum dla chorób 
oczu i uszu oraz dla wenerycz- 
nych. 

W głównym budynku Kasy 
chorych przy ul. Brajerowskiej 5 
pozostanie oddział dla chorób 
wewnętrznych, który funkcjono- 
wać będzie od godz. 6 rano do 
7 wieczorem 

bez przerwy. 

W ambularorjium przy ul. Mi- 
kołaja 15 będzie oddział dla cho- 
rób dzieci. 


Kasy | 


W ten sposób nastąpiła decen- 
tralizacja lwowskiej Kasy cho- 
rych. 

Spodziewać się należy, że w 
najkrótszym czasią zaprowadzo- 
ny zostanie także 


dyżur nocny, 


co uważamy za rzecz konieczną, 
tem bardziej, że w razie nagłego 
zasłabnięcia bardzo trudno we 
Lwowie o pomoc lekarską. 


Pouczająca 


Wspomuieliśmy przed ` kitku 
driami o doniesieniu karnem, ja 
kie wpłynęło do ekspozytury śle- 
dczej, policji lwowskiej, przeciw 
dyrektorowi cyrku lwowskiego, 
Kornackiemu, który pobrał od <v 
naiwnych kaucję, obiecując im 
jedną i tę satną posadę a w rezui- 
tacie żadnemu jej nie dał. 

Oczywiście kaucję schował do 
kieszeni i... wyjechał do Stanisła: 
wowa. 

Obecnie przeciw niemu skier- 
wane zostało nowe doniesienie, 


ze strony jego wspólników, za 


Panowie ojcowie miasta 


umówcie się, kto rządzi w magistracie i 


Prezydent miasta daje, wiceprezydent odbiera, a artyści 
nie otrzymali należnych im 20.000 zł. 


Przy likwidowaniu zatargu mię- 
dzy artystami i personalem tea- 
trów miejskich a  magistrackimi 
władzami, wydarzyła się scena 
niezwykle charakterystyczna. 

Oto jej początek: Artystom na- 
leżała się jeszcze wypłata t. zw. 
honorącii za miesiąc marzec, 
kwiecień i maj. 

Wynosiło to w sumie 20.000 zi. 

P. pręzydent Neuman wydostał 
odpowiednią kwotę, włożył w 


kopertę } wręczył woźnemu, po~ 
lecaljąc mu: 

— Proszę to oddać 
nuowskiemu. 

Woźny kiwnął głową na znak, 
Żę zrozumiał į wyszech z gabine- 
tu m. prezydenta. Wszystko by- 


dyr. Czar- 


łoby w porządku: artyści otnzy= 
maliby zaległe lionoracie, gdyby 
nie jeden z  wiceprezydentów 
miasta, który, spotrkawszy 
korytarzu woźnego, odebrał mu 
kopertę z piieniądzmi, schował ją 
do kieszeni i odszedł. 

Na co je wziął? spytajcie. 

By zapłacić p. Fermanowi 
czynsz dzierżawny, za wynajęcie 


« 
a 


Colosseum, obecnie Teatru Nv- 
wości. 

Ciekawe, co było pilniejsze do 
zapłacenia? 


Zaległe gaże personalu teatrai- 
nego, czy czynsz p. Hermanowi. 
Ale jest tu jeszcze coś ciekawi 
szego: Kto rządzi w magistracie: 


© 
IWoż ertia 
Porachunki 
Na  Lewandówce odnawiają 
dom. Franciszek Terlecki, murarz 


z zawodn starał się o otrzymanie 
jakiejkolwiek pracy przy, tej bu- 
dowie, jednukże Spotkał go sro- 
gi zawód, gdyż ubicgł go w tem 
kolega po iachu — Jan Fedak. 

Terlecki zawrzał gniewem i 
poprzysiągł zemstę. 

Wczoraj wieczorem dokonał 
W o R | RE 


Djabeł ubrał się w 


«v DOR. 
murarskie. 
jej, gdyż napadł 


na spokojnie 


przechodzącego i nie nie podej-, 


rzewającego Fedaka i pchnal go! 
nożem z taką siłą, że zachodzi o- 
bawa przebicia płuc. 

Po dokonaniu tego „bohater-, 
skiego“ czynu Terlecki zbiegł. 


Rannego przewieziono do szpi-, 


tala. 


ornat 


i ogonem na mszę dzwoni. 


Z Moskwy donosza, że cała 


że Francją powinna iść ręka w rę- 


prasa sowiecka wskazuje na po-|kę z unią sowiecką w dziedzinie 
tzebę porozumienia między Kc-|polityki azjatyckiej. Porozumienie 


sią, Niemcami i Francją 


celem | między Francią a unią sowięcką 


utworzenia przeciwwagi hegemo- | jest nagłącą koniecznością. (PAT.) 


nji Anglji. _ „Izwiestia” 


twierdzą, | 


Zaga 


Brawo panie senatorze! 
P. Buzek o podwyżce płac urzędniczych. 
| Wczorajsza dyskusja budżetowa w Senacie. 


Warszawa 12. 6. Na wczoraj- 


szem posiedzeniu senatu, przystą= 


piono do rozprawy budżetowej. 
Sprawozdawca sen. Buzek (Piast) 
oświadczył, żę komisja jest za 
przyznaniem nowych prerogatyw 
ministrowi skarbu w celu dokła- 
dniejszego i częstszego ustalania 
cyfry budżętowei ce dwa mie- 
siące dla wyrównania deficyt: 
budżetowego, który wynosi 47 
mili, zł komisja 

dochody z lasów 

|] 


podwyższyła 
państwowycji 


wał i przedsiębiorstwo 
wał. 

Wspólnicy ci oskarżają Kornąc- 
kiego o oszustwo. 

W pismie swem wymieniają Ca- 
ły szereg czynów karygodnych, 
jakoby. przez Kornackiego popeł- 
nionych, między innynu takie, 
iak 

fałszowanie rachunków 
i wykazywanie fikcyjnych wy- 
datków, celem bokrzywdzenią 
wspólników, aby wobec melh do- 
wieść straty, a zyski sobie zabie- 
rać. 

Jeden z poszkodowanych, Ed- 
ward Opat, współwłaściciel kina 
„Tata Morgana”, w zarzutach 
swych podaje fakt istotnie senza- 
cyjny. 

Oto 

Kornacki siąłszował weksel 

wspólników. 

Mianowicie cyrk, nie dopelnił 
u iii... a aiw" a 

N. U. Z. A. przypomina P. T. 
Przedstawicielom Członków, że 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w niedzięlę 14 bm. o 
godz. 10 przedpoł. w gmachu Ka. 
syna i Kofu literackiego, ul. Aka- 
demicka |. 13. 1869 


Polska propadanda. 
żywego Siowa. 


Florencja 12. 6. Jako druga kon- 
ięrencja „łygodnią kultury pol- 
skiej” na wystawie we Florenc, 
cdbyła się prelekcja proi. St. Ko- 
ta wt. „O dorobku polskim w kur- 
turze Europy”. Prelekcja spotka- 
ła się z entuzjastycznem przyj- 
ciem licznie zebranej publiczności. 
| Następnie odbył się odczyt prof. 
Romana Pollaka, który mówi 
o włoskich elementach w kuitu- 
'rze polskiej. Każdy odczyt zgro- 
madził przeszło 300 osób. (PAT. 


— = 


Mają rację, że im 
nie wierzą. 


Leaiield, 12. 6. Na dzisiejszem 
| posiedzeniu lzby gmin podssekre- 
(tarz stanu dla spraw zagranicz- 
nych Mac Neił w odpowiedzi na 
interpelację oświadczył, że inię- 
dzysojusznicza wojskowa komi- 
sja kontrolna pozostanie nadal w 
Niemczech w celu dobjilnowania 
wykonania przez Niemcy po- 
stulatów, zawartych w nocie so- 
juszniczej z 2 bm. (PAT.). 


| HERBATA RER 


|Mąciwody europejskie. 


Berlin, 12. 6. Dzisiejsze pisma 


wieczorne- zwracają uwagę na 
negatywne stanowisko zajęte 


przez prasę sowiecką wobec pak- 
tu bezpieczeństwa. a zwłaszcza 
wobec dzisiejszego artykułu Rad- 
ka w „Prawdzie“. Zdaniem Rad- 
ka pakt gwarancyjny miałby .a 
celu przeszkodzić Francji w nie- 
sieniu pomocy Polsce i Cze 


acl 


SAL 


słowacji w razie konflik z 
Niemcami. 
„Vorwärts“, komentując ten 


artykuł pisze, że Sowiety grożą 
zbliżeniem do Polski i francji 


Eto kogo prowadzi. 


chcąc najwidoczniej przeszko- 
dzić podpisaniu paktu gwaran- 
cyjnego. (PAT.). 


Jak pan Kornacki wspólników 
na obie łopatki położył. 


historja o cyrku i fałszywych wekslach. 


których pieniądze cynk wybudo-|w stosunku do gminy pewnych 
zmonio-|zobowiązań podatkowych | innych 


| 


i skreśliła wiele pozycji wydat-| 


kowych. 

Koniecznem staje się również 
podwyższenie płac urzędniczych. 

Widoki otrzymania pożyczni 
zagranicznej są  mmiejszeę niż 
przed kilkoma miesiącami. Mow- 
ca prosi o przyjęcie budżetu. 

W dyskusji przemawiali seu. 
Nowodworski (Ch. D.) i Posner 
(P. P. S.). Na tem posiedzenie 
przerwano do jutra. 


świadczeń i był zobowiązany za- 
płacie pewną sumę. Część jej Kor- 
nacki uiścił gotówką, na resztę 
zaś, w kwocie około 14.500 zd. 
wystawił weksel kaucyjny z pod- 
pisem swoim j p. Opata. Weksel 
ten magistrat przyjął i złożył w 
kasie gminnęj. 

Opat wogóle o tem nic nie wie- 
dział, dopiero obecnie doszło to 
do jego wiadomości. Poszedł prze- 
to do niagistratu, gdzie stwierdził, 
że kasa miejska ma taki weksel 
w swem posiadaniu i przekonał 
się, że 


podpis jest siałszowany. 


Fałszerstwa dokonał Kornacki. 

Jak się dowiadujemy, podnoszą 
się zarzutyt przeciw Kornackie- 
mu również į w Stanisławowie, 
gdzie już zdołał on znaleść nai- 
wnych, którzy dali mu pieniądze 
na założenię przedsiębiorstwa. 
RELEASE Z 


NAJTAŃSZĄ POLSKĄ KSIĄŻKĄ 


JID! D 


65 


czówny, 


E. Słońskiego, M. Smolarsxiego, 


Półrocznie (18 
Rocznie (36 


wychodzi 
Gałoroczni 


książki 


Do Bibljoteki 


Niniejszem zawiadamiam, że dzi 
przekazem poeztowym, wp „aciłem 


zt. 


(Niepotrzebne skreślić). 


40 groszy 40 
w prenumeracie 
groszy 65 


w sprzedaży pojedyńczej kosztuje tom zawierający 160 stron 
druku, w trójbarwnej okładce. 


Dotychczas Bibljeteka Domu Polskiego drukowała utwory następu- 
jących autorów: |. Kraszewskieeo, 


Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K. O. Nr. 9779. 
BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO, Warszawa Nowowiejska 27. 


wyciąć i odesłać 


ot POLKIN 


Andrzeja Struga, M. Rodziewi- 


Ant. Ossendowskiego, W. Kosiakiewicza, St. Rzewuskiego, 


W. Rapackiego, A. Gruszeckiego, 


K. Laskowskiego, Kazimierza Tetmajera i w. in. 
BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 
jest naprawdę najtańszą książką 
gdyż kosztuje 
Kwartalnie (9 tomów) 3 zł. 60 gr. 


7, 20 


) 14 


» 


z przesyłką do domu 
3 razy w miesiącu 
pronumerałorzy otrzymują w koncu roku ozdobną szafką na 


darmo. 


Domu Pelskiego 
Warszawa Nowowiejska 27, 
ś, dn. 


słałem 


na konto 9779 P. K. O. 


łacza |. A A. m nA 


jako prenumeratę Bibljoteki Domu Polskiego na kwartał 


Imię i nazwisko 
Poczta - 


Miejscowość 
Data - 


obej 


| b- U 


_ NADESŁANE. 


| ZAKŁAD WYCHOW. -NAU KOWY 


z pełnemi prawami„szkół rządowych 


OLGI z Filippich ŻYCHOWICZOWEJ 


jmuje 


1) Uprawniające do zawodu nauczycielskiego LICEUM z kur- 
sem pedagogiczno-dydaktycznym ; 
2) Gimnazjum humanistyezn: ; 
3) Koedukacyjną szkołę powszechną. 
Wpisy i ZR codziennieod 4—5. Egzamina wsiępne od 15 bm 
Lwów, Zyblikiewicza 8 


1840) 
| ewent nn Ye 
TDI. 


Rubel, którym powinna się zająć dypiomacja 


Z tajników międzynarodowej kalkulacji handlowej. 


(B) Po podpisaniu 
handlowych z Czechosłowacią i 
Austrją wszystkie nasze centra 
handlowo-przeinysiowe 

opadła szarańcza pośredni. 

ków, 


Przeważnie byli to reprczen- 


tanci czeskich i austriackich jirm i 


mięsnych, którzy: mieli za zada- 
nie kontwaktować większe ilości 
bydła na wywóz zagranicę. 

Nie znając stosunków na pal- 
skich rynkach przedstawiciele 
tych iiriu zwrócili sięę o pośred- 
nictwo 

do naszych sier kupieckich. 
które nie podejrzewając nic złe- 
go, poszły na lep obietnic cudzo- 
ziemskich. 

Obiecanka cacanka, a... itd. 
Sprytni „kupcy“ dla zaciięty 
sypuęli pieniądzmi, 

a potem zabrali się do wykona- 


inia swych doskonale po „handlo- 


wemuj* obmyślonych planów. 
I oto co ujawnia skarga złożo* 
na w lwowskim okręgowy są- 


traktatów ı 


dzie haudliowym  (przytączamy 
lieden z wielu przykładów) 
| Niejaki p. Litwinowicz, 

| stawiciel firm czeskich i | 
kich, wystąpił z pretensjami do p. 
A. Rubla, kupca tutejszego, o | 


przed: | 


niew y kupienie podpisanych 
weksli. l 

| Zdawałoby się, że oreina ta 
jest całkowicie uzasadnioņa. 
' Tymczasem... 
A'e posłuchajcie dalej... 
Oto p. Litwinowicz zawarł z p. 
| Rublem transakcję, według kió- 
rej ten ostatni podjął się, dosta- 
wy mięsa, wedlug cen, jakie da- 
dzą się na rynkach zagranicznych 
osiągnąć. 

] to w porządku. 

P. Rubel na poczet przyszłej 
należności otrzymał większą za- 
|liczkę (bardzo dobrze) wzamian 
za co wystawił węks'e ir tlanco 
(to już gorzej), co miało 

gwarantować 


sumienne wywiązanie się z u- 
mowy. 
Tu zaczyna się „odwrotna 


Gdańszczanie prze 


konali się nareszcie 


kto doprowadził wolne miasto do ruiny. 


Gdańsk, 12. 6. Na dzisiejszem | 


posiedzeniu Sejmu gdańskiego 
doszło do wybuchu przesilenia w 
senacie. 

Frakcja niemiecka liberalna 
zgłosiła przy drugiem czytaniu 
budżetu poprawki, doinagające 
się 

skreślenia całego sze czu 

etatów policji 


i urzędów celnych, przeciw cze- 
mu senai stanowczo zaoponował. 
W czasie dyskusji mówcy frakcji 
niem.-liberalnei, soc. demokra- 
tów, komunistów i nier partii 
ludowej. reprezentuiącyci znacz- 
ną większość sexnu 
wystąpili bardzo energicznie 
przeciwko Senatowi, 


który opierając się niemal wy- 


Potrzebne 
do roznoszenia „K 
Zgłoszenia w Administracji. 


łącznie na nacjonalistach, 'opro- 
wadził miasto Gdańsk 

do ruiny. 
Wywody wszystkich tych: mów- 
ców potwierdziło w całe, pełni 

stanowisko Koła potsk'eg0. 

w którego imieniu dr. Panecki 
kilkakrotnie podkreślał, że nacjo- 
nalistyczna polityką Ser t; 
|musi doprowadzić do F 'aSsliC:V- 

W głosowaniu wszy: «ie pō- 
prawki skreślające et? w poli- 
cji 

przyjęto. 

Po głosowaniu oświadczył pre- 
zydent, że Senat odbędzie posie- 
dzenie w celu powziccia decyzji 
co do konsekwencji, jakie wycią- 
gnie i depeszę tę zakomumnikuje na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu. 
(PAT.) 


kolporterki 


urjera Lwowskiego“ 


strona medalu“, zdawałoby się 
uczciwej i |lukratywnej trass- 
akcji. 


Po odeiściu ostatniego wagonu 
p. Rubel otrzymał rachunki. 

Przejrzał je, raz, drugi i trzeci. 

Śni, czy nie śni. Przetatł oczy. 
Ponownie przyjrzał się rachun- 
kom. 

Cyfry jak „byk“ ironicznie u- 
śmiechały się do zdezorjentowa- 
nego kupca. 

—- Bezczelne oszustwo! 
wyrokawał p. Rubel. 

Bo oto firna zagraniczna 

zredukowała 
wagę 4000 kilogramów 
zatwierdzoną w kraju 
do 2000 kg. 

— Widocznie w Czechach wa- 
żą nieco inaczej — pomyślał p. 
Rubel — lecz co mnie to może 
obchodzić ? 

IP. Rubel przegląda rachunki i 
w dalszym ciągu nie może wyjść 
z podziwu. 

— Co za ceny, co za ceny! Mój 
Boże, żeby tak można u 1as za 
taką drobnostkę kupować 

mięso! 

Mianowicie ceny „osiągunięte*" 
zagramicą były tak niskie, że za- 
miast zarobku p. Rubel powinien- 
by zwrócić prawie całą zaliczkę. 

To już wyprowadziło p: Ru- 
bla z równowagi. 

Zamiast wykupić tak tekko- 
myślnie wystawione weksle, ca- 
łą sprawę i on również oddał da 
sądu. 

Będzie to wyrok 
monowy. 


— Za” 


iście salo- 


KSIĄZKA PRZYJACIEL |*. Tak na- 
zwać można książki wydawane przez 
„Bibijotekę Domu Polskiego". Pizyia- 
ciel to niezawodny. W chwilach smu- 
tku i radości, w chwilach odpoczynku 
— zawsze druh to wierny — książka. 
Smutne jest życie bez przyjaciela, 
smutne jest życie bez książki. 

Łatwy to jednak do zdobycia 
przyjaciel. Wszak tylko 3 zł. 60 gr. 
kwartalnie (9 książek) kosztuje, rocz- 
nie — 14 złotych. A każdy prenume- 
rator roczny ładną, w zakopiańskin: 
stylu utrzymaną, szafkę darmo otrzy- 
ma. Książka-Przyjaciel książka „Bi- 
bljoteki Domu polskiego” znaleźć” się 
musi w każdym domu. 1811 


MAE LE 
Za najłaskawsze przyczynienie Się 

P. T. Publiczności do wszechstronne- 
go uskutecznienia odbytej zbiórki uli- 
cznej, dla nieuleczalnie chorych w za- 
kładzie im. św. Józefa we Lwowie, 
ul. Kurkowa53, składa zarząd tą dro- 
„Szczere podziękowanie i Bóg 
zapłać !*. 1866 


KRONIKA. 


WINSZUJEMY: 
Dziś: Antoniemu. 
—0— 
REPERTUAR TEATRÓW: 
Teatr Wielki: Dziś i jutro o g. 
7.30 „Joanna D'Arc". 

Teatr Maty: Dziś i jutro o g. 
1.30 „Dzikus™. 

Teatr Nowości: Dziś i juiro o 
g. 730 „Dama w purpurze'. 

—p— 

UCZCIJMY POMNIKIEM ZA- 

SŁUGI WIESZCZA. 

Zbiórka uliczna na budowę po- 
mnika J. Słowackiego we Lwo- 
wie odbędzie się w niedzielę 14 
b. m. Panie i panowie, którzy ze- 
chcieliby wziąć czynny udział 
w zbiórce, zechcą zgłosić się w 
dniu 13 b. m. w lokatu T. S. L. 
(ul. Fredry 1. 3, I. p.) między go- 
dzina 5—7. 


BACZNOŚĆ STRZELCY! 
Poufnę zebranie członków za- 
rządu Związku Strzeleckiego ob- 
wód Lwów — miasto, ódbędzieę 
się jutro w uiedzielę o godz. iu 
przedpołudniem przy ul. Zięlonej 
I 


OBOZY LETNIE PRZYSPOSO- 
BIENIA WOJSKOWEGO. 

Dowództwo O. K. Nr. VI. orga- 
nizuje w roku bież. obozy letnie 
przysposobienia wojskowego dia 
młodzieży szkolnej, dla stowarzy= 
szeń uprawiających przysp. woj- 
skowe i dla kierowników hufców 
szkolnych, nauczycieli szkół śre- 
dnich i powszechnych. Obozy roz 
poczynają się © lipca i trwać będa 
dc 16 sierpnia, Bliższych informąa- 
cji udziela referat przysp. wojsk. 
D- O. K. VI. Lwów, pl. Berna.- 
dyński, oficerowie  instrukcyjni 
wszystkich P. K. U,  Dyrekcje 
szkół średnich i zawodowych i za- 
rządy stowarzyszeń Sokół, Strze- 
lec. Zw. Młodz. wieisk., Zw. Harc. 
polskich. 


MAKS 


BURKE 


| RATOWNICTWO W WOJNIE 
GAZOWEJ. 

Komendą Ochotniczej 
Pożarnej „Sokół* we Lwowie 
wzywa wszystkich druhów: 
kursistów obrony  przeciwgazo- 
wej, aby zjawili się w lokalu 
Strazy (ogród Kościuszki) w so- 
botę 13 bm. o g. 7 wiecz. celem 
wysłuchania wykładu dra Lege- 
żyńskiego © „Ratowniotwie w 
wojnie gazowej". 


Straży 


ZJAZD WYCHOWANKÓW B. 
POLSKIEJ SZKOŁY HANDLO- 
WEJ W SUWAŁKACH. 

W dniach 3 i 4 października br. 
odbęiizie się w Suwałkach I-szy 
Ziazć b. członków Rady opiekuń- 
czej, pedagogów i wyochowan- 
ków wszystkich uczniów b. pol- 
skiej szkoły handlowej. Bliższych 
informacji udziela dyr. Kazimierz 
Jastrzębski (Wilno, ul. Wielka 24). 


MIŁGŚNICY KSIĄŻKI MUSICIE 
SIĘ POZNAĆ I POROZUMIEĆ. 


Pierwszy zjazd polskich bibljo- 
filów odbędzie się w Krakowie. 
Wszyscy, którzy chcą dać książ- 
ce wyraz wyższego dostojeństwa 
niech przybędą na zjazd. Zgłosze- 
nia i wkładki 10 zł. od osoby na 
leży nadsyłać najpóźniej do dnia 
20 b. m. pod adresem: Muzeum 
Przeriysłowe, T. M. K. Kraków, 
Smoleńsk 9. 


CHCESZ BYĆ DOBRYM 
KRAWCEM? 

Oduział techniczno - przemy- 
słowy Izby handlowej i przemy- 
słowe rozpoczyna 2 lipca b. r. 
ośmio ygodniowy kurs kroju kra- 
wickiego męskiego. Wpisy w biu- 
rze Oddziału techniczno - prze- 
mysłowego przy ul. Bourlarda 5, 
od godz. 9—2 po poł. 


R zaprasza wszystkich da- 


wnych swoich gości do 
odwiedzenia zupełnie 
odnowionej i urządzonej 


KAWIARNI IMPERIAL, Legjonów 5. 


Wszelkie pisma francuskie, 


SPECJALNOŚĆ! 


Od 7 do B rano 


angielskie, niemieckie i kraj. 


wiedeńskie śniadanie, składające sią za 


szklanki białej kawy, Jednego jaja i bułki z masłem za 75 gr. 


WIECZOREM dancing przy specjalnej inczyce pod batutą kapel- 


mistrza 


Csoki. | 1796 


Kto kocha żołnierzą polskiego 


ten stawi się na niedzielnym koncercie ł 


Jak już donogiliśmy — na nie* 
dzielę, dnia 14 b. m. przygotowue 
je wojskowość niebywałą atrak- 
cję.  Zeszół przeszło 140 najiep- 
szych muzyków z orkiestr: 19 p. 
B., 26 pp., 40 Hp., 14 p. ut, 5 Iw. 
p. a. p.i i 6p. a. ©. pod batutą ka- 


liczbą sprzedanych już biletów 
wstępu Świądczy o wielkiem za 
interespwaniu się koncertem. —- 
Bilety wstęsiu o bardzo przystę* 
pnych cenach sprzedaję się w ko- 
miendzię m. (Kier. oświat.) przy u! 
Wałowej l. 16 od godz. 8—15-tej, 


pelmistrzów: Szkouli Antoniego, 
Wilkuszewskiego Władysława i 
Osady Adamā wykona szereg 
utworów muzycznych 


a w dniu koncertu przy kasie na 
boisku 19 p. p. 
Społeczeństwo Lwowa kocha 


na boisku | szczerze swego żołnierzą i nieza- 
sportowem 19 pp. na Cytadeli, — | wodnię 
Początek koncertu o godz. 11.30|w niedzielę 
przedpołudniem, koniec o g. 18.|by przysłuchać się 


dospieszy gromadnie 
na boisko Cytadeii, 
koncertowi 


Rozlepione na murach miasta afi-|i przyczynić się do powiększenia 


sze podają szczegółowy program |fimduszów 
Znaczna | Żołnierza” 


tei ciekawej imprezy. 


na budowę „Domu 


w naszym grodzie —- 


„A 


Pomnik Chrobrego musi stanąć 


w pełnym majestacie. 


Ku upamiętnienin 900-Setnej ro- 
cznicy koronacji Bolesława Chro- 
brego, stanąć ma pomnik tego 
Twórcy państwowości polskiej 
przed katedrą gnieźaieńsja. 

Mury świątyni przedstawiają 
jednak smutny obraz zniszczenia. 
Pomnik musi mieć tło godne swe- 
go majestatu, 

W celu odrestaurowania kate- 
omy a 11 tui ||. | uklmiai ai ww i | 


dry, powstał komitet, który 
zwrącą się do najszerszych kół Jak dotąd słoma iest na osia- 
społeczeństwa z gorącym ADE'CN | tnim planie. Male o wysokich 
o przyzyłanie ofiar pieniężnych. |ełówkach  kapełusze robi się 
Zbiorowy grosz wszystkich ©*|z wszystkiego co się da: z wstą- 
bywateli Rzplitej niech popłynie] zki, z rozmaitych krepów, z resz- 
szerokim strumieniem do kouSy= | tek i odpadków, z filców. 


storza arcybiskupiego w Gnieźnie] Zwłaszcza filce! Zdobi się je 
ua konto Nr. 205815 P. K. O.| wstążką i kwiatem, galonen: 


w Poznaniu, i szpilka świecącą. Kształt klo- 


owy. 


KURJER SPORTO 


Hallo? 


Kto komu i gdzie strzelił bramkę? 


Lwów. U nas we Lwowie nal 
boisku Cytadeli 


Hasmonea pokonała Spartę 
2:1. 

Młoda drużyna Czarni lM., 
chcąc zemścić się za klęskę swo- 
ich starszych kolegów | klubo 
wych, uzyskuje 2 cenne biurkty w 
mistrzostwie kl. B. dzięki wy- 
nikowi: 

Czarni IL. — Sparta il. 3:1. 

Warszawa , miała : spotkania 
czołowych swych drużyn 


Polonia — Varsovia, 

które skończyło się zwycięstwem 
Polonji 4:0, co było do przewi- 
dzenia. 

Legija sprowadziła T. K. S. 
i dzielni foruniacy w zamian za 
gościnę biją Legję 4:3. 

Kraków, wskutek „masowej * 
|emigracji „drużyn ' do Lwowa. 
musiał się zadowolić meczeni 


Wawel — Makkabi. 
Gra przyniosła miłą niespo- 
dziankę, gdyż nikt nie oczekiwał 
tak dobrze dysponowanej gry ze- 
społu wawelskiego. ~ Głównie 
dzięki pełnej ochoty grze ataku i 
pracy Seichtera LI 
Wawel zwycięża 2:0. 
Oprócz tego meczu odbył się 
drugi — Podgórze—Legja 4:0. 


Dalszy ciąg mistrzostw 
okręgowych. 


Dzisiaj odbędzie się dalszy ciąg 
zawodów  lekkoatletycznych oœ 
mistrzostwo okręgu Lwowskiego 
w Parku Sportowym I. L. K. S. 
Czami. Początek o godz. 4 pop. 
Program na dzień dzisiejszy: 

1) Rzut oszczepem, 2) Bieg na 
800 m. 3) Bieg na 200 m. (finał), 
4) Skok w dal»5) Bieg na 5000 
m., 6) Bieg rozstawny; 4X400 m. 


i daien b czerwca wolezymany wysyłkę 


„KURJERA LWOWSKIEGO“ 


do wszystkich odblorców | 


ZAGRANICA. najlepsza drużyna Świata: 


W Pradze słynna tamtejsza Urugwai, 
Sparta zdobywa mistrzostwo |który grał z Vienną 
czeskiej Ligi, 1:1. 
gdyż zdołała pokonać starszego!  Urugwajczycy mogliby się 
swego rywala D. F. ©. 1:0. skarżyć na ztnęczenie, bo dwa 


dni przed meczem we Wiedniu, 
grali 
w Paryżu, odnosząc trytmi 
nad kombinowaną drużyną Red 
Staru i Olimpique i tę wprost 
rozgromili 6:0. 


W Morawskiej Ostrawie Sla- 
via z Pragi rozegrała zawody ze 
Slavią z Morawskiej Ostrawy z! 
wynikiem 4:2 na korzyść pierw- 
szej drużyny. 

Wiedeń miał nielada seuzacię. 
Gościła tam oficjalnie 


z) — 


Pierwszy dzień konkursu hipicznego. 
Wyniki dnia: 
1) Konkurs mały 10 przeszkód |" 

nie wyższych ponad 1 mtr. nie 
szerszych 2.50 mtr. Pierwszy 
por. Rutkowski 13 dak. na Gi- 
dzonie. 


2) Mały bieg anyśliwski za 
inastrem 4000 mtr. Master por.|czerwca. W konkursach biorą u- 


Walczyński 14 p. uł. jazł. Pierw-ldział także panie. 
ZOZ 


Pojedynek na bieżni. 


W Szwecji odbył się poijedy- Wide zwyciężył 
nek na bieżni: Nurmiego i siebie samego, usta- 


szy bor. Nowacki 14 p. ul. jazł. 
a Mocnym. 

3) Konkurs myśliwski 12 prze- 
szkód nie wyższych 1.40 mtr. nie 
szerszych ponad 3 mtr. Pierwszy 
por. Wróblewski 6 d. tab. na En- 
deku. 

Następne konkursy 14, 16 i 19 


Nurini—W ide. nowił bowiem mowy rekord 
Stawkami była przestrzeń 3000 |Światowy: 8000 mtr. w 8 min. 
mtr. i „odwieczna* rywalizacja |28.6 sek. 


między tymi „królami“ biegaczy. 
XOK——— 


Warszawa szczęśliwsza od Lwowa 
Zdobywa dwa nowe rekordy. 


W zawodach  lekkoatletycz- |initemu sportowcowi, jakim jest 
nych o mistrzostwo okręgu war- | nasz 
szawskiego, zwycięża z biegu Olimpijczyk Cejzik, 


który zabrał rekord Baranowi 
(Pogoń -Lwów), rzucając 
kulą 12 mtr. 46.5 cm. 


belwederskiego znany atleta Po- 
lonji Łukaszewicz ustanawia 

nowy rekord Polski, 
przebiegając 

5.000 mtr. w 16 min, 13 sek. 
osiągając lepszy czas od dawne- 
go rekordu, należącego do Ziife- 
ra o całe 7 sekund. 

Równicż powiodło się znaka* 
TR AEME=. Wszyscy urzędnicy pamiętają 
do ich delegacji. 
muszę, gdyż ustawa każe się trzy- 
mać miernika, który ustala „Biu- 
ro Badania cen”, lecz — zabe- 
wniał p. Grabski — 
rząd będzie się starał wynagro- 
dzić urzędników w inny sposób, 
przez podwyższenie dodatku mie- 
szkaniowego”. 


orron oh 


_ DLA PIĘKNEJ PANI. 


s YNA n- 


Nie suknia zdobi kobietę, iecz... kapelusz. 
Nieco o filcach, florentynkach i pasterkach. 


szów i malych bolerków da się 
z łatwością osiągnąć, bo file musi 
być mięki i podatny. 

Ostatnie filcowe kapelusze roz- 
szerzyły nieco ronda, które pod- 
gina się od twarzy, niby kapelu- 
sze skautowskie lub cowboyów. 
Dodaję to, zwłaszcza młodym 
paniom, nieco zuchowatości. 

Do letnich sukien dobry jest 
kapelusz szerszy. Moda wie a 
tem i dlatego nawet trochę prze- 
sadziła w rozmiarach. Szerokie, 
kwiatem ozdobione wpasterki, Ze 
zwisającą barwuą wstążką, lub 
aksamitką, muszą być dobrane do 
koloru sukni. i 

Powraca tak długo już zanie: 
dbywana „iłorentynka”, której je- 
drak nie mogę polecić ze wzgledu 
na wysoką cenę, jakiej żądają 
magazyny mód, tłumacząc się 
cłem, modą i t. p. argumentami na 
niekorzyść naszej kięszeni. 

W ładnej pasterce ze złotej lub 
gobelinowej crêpe Georgette bg- 
dziesz, miłą cżyteluiczko, nie 


mniej uroczą, a Z pod szerokiego 
ronda błysną ledwie co widoczne 
oczy tak samo zalotnie i tak sa- 
mo zdobywozo. Droga fłorentyu- 
Ka nie oddą Ci lepszej uslugi. 


Wartsząwianka. 


Ruch wydawniczy. 


„Kosmos*, czasopismo Polskie- 
Bo I-wa Przyrodników im. Ko- 
teruika zeszyt l Rocznika 50-go 
(1925) wyszedł v druku i zawiera: 
M. Styrnałówna „Łupki spaskie a 
warstwy wernsdorfskie z okori- 
cy Dobromila”; M. Styrnąiówna 
i FL. de Cizancourt „O budowie 
geologicznej okolicy Rybnika nad 
stryjem; J, Tokarski „Orątut 
z Kościelca małego w Tatrach; J. 
lokarski „Uwagi o Rosenbuscha 
regule „Koleiności krystalizacii 
minerałów w magmie”; H. Teis- 
Scyre „O wahaniach amplitudy. 
przebiegu dziennego temperatury 
w Skandynawii; J. Siemirądzk: 
„Uwagi o pochodzeniu i ewolucji 
kręgowców”; Stefan Weissberz 
„Mesoleuctrą gracilis“; B. Fuliñ- 
ski „O torebkach lęgowych. Gale- 
czki rogowej”; W. Szaniawski 
„W sprawie występowanią kdęciu 
chromozomów w jajach Ascaris 
megalocephala bivalens“ i wiele 
innych. 


| r REE TERE EE E E G E A A A R A 
_Budżety urzędnicze strasznie trzeszczą 


Go słychać z dodatkiem mieszkaniowym dla pracowników 
państwowych ? 


Tymcząsem jednak dodatku te- 


dobrze, co powiedział p. Grabski|go nie wypłacono i niewiadomo 
„Pensje zniżyć | nawet, 


czy wogóle będzie wy- 
płacony, gdyż Rada ministrów do 
tego czasu nie powzięła żadnycii 
decyzji. 

A czas już najwyższy, gdyż bu- 
dżety urzędnicze trzeszczą i Wy- 
magają naprawy! 


—0— 


| zalegający 


ch z prenumeratą. 


SR | 7 REDU 
Nauka i wychowanie. 


r na wakacyjny kurs 
Wpisy księgowości ku- 


pieckiej i bankowej SENNEN- 


poszukuje jakiejkolwiek 


KOWANY urzędnik 


przy głównej, ulicy Królew= 


2-frontowa realno ŚĆ |ZWROTY 


pracy nawet fizycznej. Zgło- ||, :7. h ; 

szenia do admin, „Kuriera || atorów, sklep kolonat. a A 

w. ROC MUND W ny, wolne mieszkanie, duży GUBIONĄ książeczkę 
UCHARZ kawaler dobrze | Ogród nadający się pod bu-|/, KU 


wojskową P. 


K polecony, poszukuje po- 
sady dworskiej luh pensjo- 
natu. Zgłoszenia .. warunka- 
mi. Adres.: lzydor Krębu- 
szewski (dla kucharza) Za- 
błotów via Kołomyja. 1860 


SIEB- KLEINERA odbywają 
się codziennie we Lwowie, 
ul. Niecała 1. 6. 1768 


DAPIER INTROLIGATOR- 
I SKI. Udzielam lekcji wy- 


dowę domu lub fabryki za WSE 
20.000 zł. za gotówkę sprze- ; MO ; : 
dam ewentualnie na krótko- ~ Garbicki, Ka > 
terminowe spłaty pośredni-|-*_ U 
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rocznik 1901 na nazwisko 
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« Za wiersz milimetr.: 
a [Drobne ogłoszenia z 


Ceny ogłoszeń 


Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, Sp. 2 ogr. Hor. zd 


| Ogłoszenie k 4 
Zarząd likwidacyjny Towarzystwa pożyczek i oszczędności 
w Złoczowie stow. zarejestr. z ogr. poręką w likwidacji 
wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swych rosz- 

czeń w ciągu roku od dnia dzisiejszego. 1825 
Towarzystwo Pożyczek i oszczędności w Złoczowie stow. zare- 


instytut 
NEUVEVILLE (franc. Szwajcarja) 


Fach handlowy i szkoła języków (Internat) dla młodzieńców. 
Język francuski, handeł, bankowość. Indywidualne wy- 


s «łe -2 p ? 


in 


„At 


1691 


jestr, z ogran. porąką w likwidacji uł. Kościuszki 1. Aron Ort. 


W go 38. liceum, gimnazjum żeńskie, przy- 
gotowawcza, pierwsza męska, Kursy uzupełnia- 
jące, specjalność francuskie. Wpisy 4-4 30. 


Zakładzie im. Zmichowskiej Mochnackie- 


chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 


do zmywania głowy 
„A chłodzi i chroni przed migreną. 
) [onn amora naj 


A J|Oryginalnre tylko z firmy 
¥| HENRYK ŽAK- POZNAŃ 
II! Żądajcie wszę 


PARSE 


SPECJALISTA chorób wenerycz, LN 23 
b. sekundarjusz szpitala powśz. 
Dr. CHWARZ Lwów, E£Łowveaaolsie$go X 


włosów ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. a 


Podczas upałów letnich 
odświeża 4 wzmacnia 


-Ś|Woda polarna 


w 
TZ 


420 
| | 


dzie !! K 


Leczenie plam, a 


845 


poczty. 


rukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telel. £9 19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłare i nekrologia 20 gr Na pierwszej kolumnie 40 gr. Przed $roniką i w rubryce „Repertuar“ 30 gr. Po kronice komunikatach 24 gr. Dział ekonom. 30 gi 
a każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr, Maliymcnialre 17gr. Poszukujący pracy Żęr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 42gr. Ogłoszenie zamiejśc. 25", drożej, zagr. 050'/, drożej. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


Dariasaemśi Ulsiecsici 


Od p. prezesa ministrów Irlandji 
sir Jamesa Craiga, 


otrzymaliśmy interesujący artykuł, 
malujący stosunki polityczne i pra- 
wno-państwowe w państwie Ulstern. 
Polska interesowała się zawsze losa- 
mi Irlendji. niewątpliwie też i artykuł 
niniejszy zainteresuje szerokie koła 
czytelników. (Przedruk całości wzbro- 


niony; częściowy z powołaniem się 
na źródło — dozwolony). 
Ustawa konstytucyjna ir- 


landzka otrzymała sankcję kró- 
lewską w dn. 23 grudnia 1920 r., 
werzła zaś w życie z dniem 19 
kwietnia 1921 r. W następstwie 
tego faktu zarządzono wybory 
powszechne, Ze wszystkich o- 
kręgów wyszło 52 deputowa- 
nych. 

W dn. 22-go czerwca 1921 r. 
król Jerzy dokonał osobiście u- 
roczystości otwarcia tego pier- 
wszego parlamentu północnej 
Irlandji w City Hollu, w Bel- 
faście. 

W mowie otwierającej parla- 
ment król wskazał na 


głębokie znaczenie 


tego faktu dla historji Irlandii. 
Te same zresztą uczucia, takie 
samo głębokie zrozumienie roz- 
poczęcia nowej ery w życiu po- 
litycznem Ulsteru było udzia- 
łem wszystkich uczestniczących 
w owej ceremonii. 

W samem zaraniu naszych 
prac uznaliśmy za wskazane 
zwrócić się do form parlamen- 
taryzmu angielskiego, stanowią- 
cego zresztą wzór, na którym 
bardzo wiele państw oparło 
swój ustrój parlamentarny. 

Przedewszystkiem więc przy- 
jęto system 

dwuizbowy, 
powołując do życia parlament z 
senatem jako izbą wyższą i izbę 
gmin — niższą. W senacie za- 
siada 27 deputowanych, z któ- 
rych 25 wchodzi z nominacji, 2 
zaś pozostali to merowie Belfa- 
stu i Londonderry, jako człon- 
kowie izby z urzędu. 

Procedura i inicjatywa pra- 
wodawcza senatu oparte są na 
tych samych zasadach, co sta- 
nowisko prawne westminster- 
skiej izby lordów. 

Kompetencja ustawodawcza 
parlamentu ulsterskiego nie o- 
bejmuie jednak spraw celnych, 
pocztowych, podatków i opłat 
imperjalnych, obrony krajowej 
etc., jako należących do kompe- 
tencji _ władz centralnych. 
Wszystkie te sprawy, jak rów- 
nież i inne, związane bezpośred- 
nio z interesami Imperjum, po- 
wierzono komptencji Sekreta- 
rza  Imperjum, mianowanego 
przez władze brytyjskie. Ulster 
pozostaje ciągle. 


częścią składową Zjednoczone- 
go Królestwa. 

Skutkieme tego stosunku i je- 
go cechą zasadniczą udział Ul- 
steru w parlamencie imperjum, 
do którego posyła 13 przedsta- 
wicieli, z tych zaś, jedenastu na- 
leży do stronnictwa unjonistycz- 
nego. 

W pierwszych latach swego 
istnienia, parlament  ulsterski 
otwierany był przez lorda na- 
miestnika Irlandji  (lord-lieute- 
nant), przez odczytanie mowy 
tronowej. Później jednak na mo- 
cy traktatu anglo-irlandzkiego, 
nadającego północnej [Irlandji 
prawa autonomiczne, urząd ten 
został zniesiony. Odtąd cere- 
monji otwierania parlamentu 
lub odraczania sesji jego posie- 
dzeń, dokonywa osobiście Gu- 
bernator Ulsteru. Ceremonjał w 
obu wypadkach opiera się rów- 
nież na wzorach angielskich. 

W parlamencie  ulsterskim 
ministrowie, zasiadający z urzę- 
du na fotelach rządowych, mo- 
gą również, dla przedstawienia 
pewnych''spraw lub wniesienia 
billu, zasiąść w Izbie Gmin, za- 
chowując prawo udziału w na- 
radach Izby, jednak bez prawa 
głosowania. Przywilej ten wy- 


ONNE E E | 
2 642.080 się rodzi 
1 07E.0C0 umiera rocznie 


Ostatnie obliczenia statystycz 
ne wykazały, że Stany Zjedno- 
czone w dniu 1 stycznia b. r. 
miały 114,311,000 ludności. 

W ostatniem pokoleniu (1920 
—10924) ruch ludności przedsta - 
wiał się średnio rocznie, jak na- 
stępuie: przyrost ludności z ty: 
dulu immigracji wynosił 403,009 
rocznie, urodzeń — 2,642,000, 
zmarło — 1,326,000 


zyskał po raz pierwszy markiz | Zboru Presbiterjanów. Właści- 


Londonderry, jako marszałek 
Senatu, W ciągu ostatniej sesji 
zjawił się on w Izbie Gmin z 
własnym projektem billu oświa- 
towego. Te same przywileje za- 


siadania w Senacie zastrzeżone | 


są dla premiera i innych mini- 
strów. zasiadaiących stale w 
Izbie Gmin, W ten sposób 
ministrowie mogą. wnosić pro- 
jekty ustaw w obu Izbach, 

jak również służyć obu wyjaśnie 
niami w sprawach polityki rzą- 
du. 

W ciągu ostatniej sesji, na 
prace ustawodawcze parlamen- 
tu złożyły się nieuregulowane 
jeszcze sprawy oświatowe, 
mieszkaniowe i reformy w za- 
kresie koncesji. 

Ze spraw powyższych 

doniosłe znaczenie 
ma ustawa oświatowa, gdyż na 
jej podstawie uchylono czter- 
naście uchwał parlamentu bry- 
tyjskiego, regulujących do tego 
czasu sprawy oświatowe Ul- 
steru, w trzech zaś innych po- 
czyniono zmiany dużego  dła 
kraju znaczenia, Co się tyczy 
reform w ustawodawstwie o 
koncesjach na prowadzenie 
przedsiębiorstw, to zakaz otwie- 
rania w niedzielę zakładów 
publicznych oraz odebranie 
kupcom winno-kolonjalnym pra- 
wa handlu spirytusem, uważam 
za zdobycze najważniejsze. 

Dotychczas 

nie zgłosili swego udziału 


w pracach parlamentu, ani sinn- 
feiniści, ani też nacjonaliści wy- 
brani w różnych okręgach, a 
przecież, jak to już zresztą łu i 
owdzie zaznaczałem, współpra- 
ca ich byłaby dobrze widzia- 
na. Wtedy dopiero wszystkie 
interesy kraju byłyby współ- 
miernie reprezentowane. 
Siedzibą tymczasową parla- 
mentu ulsterskiego jest dom 


wy gmach wznoszony jest do- 
piero na terenach zamku. Stor- 
mont. Pomieści on nietylko o- 
bie izby parlamentu, ale rów- 
nież kilka departamentów wła- 
dzy wykonawczej, Rozmieszcze- 
nie izb parlamentu będzie ta- 
kie same, co w Westminster. 

Scentralizowanie w jednym 
budynku stałej instytucji przed- 
stawicielskiej Ulsteru i niektó- 
rych agend jego władzy wyko- 
nawczej jest nietylko oszczęd- 
nością, ale zapewnia 

sprężystość działania tych 

władz. 

Utrwalenie stanowiska insty- 
tucji autonomicznych Ulsteru 
jest również widomem świa- 
destwem tego, że Północna [r- 
landja uporządkowawszy swoje 
sprawy domowe, zdecydowała 
ze swej strony pozostać jedno- 
stką samorządną Imperjum, bę- 
dąc dumną z tego stosunku. 

Jestem mocno przekonany, że 
właśnie drogą przyznania 
sterowi praw do kierowania swe 
mi sprawami  wewnętrznemi, 
drogą stworzenia własnego rzą- 
du, możemy zapewnić 

trwały pokój Iriandjk 

A taka stabilizacja stosunków 
jest w dzisiejszej Irlandji po- 
trzebna przedewszystkiem. 

Mając w ten sposób zapew- 
nione jutro, miszkańcy połud- 
niowj jak północnej Irlandji u- 
regulują wreszcie warunku 
swego bytu politycznego, co po- 
zwoli im przystąpić do wykona- 
nia pracy pokojowej bez obaw o 
nowe 


gwalty i zamieszki, 
które nie mogą przecież powtó- 
rzyć się łam, gdzie każdy zna 
dokładnie swoie stanowisko 
względem innych. 

Sir James Craig, 
Przes Ministrów Północnej 

Irlandii, 

e 


ECHA 


Z inicjatywy 
warszawskich, zawiązał się Ko 
mitet Zbiórki na Dom Žołnie- 
rza, z przedstawicielami insty- 


tucji społecznych i samorządo- 


wych, który urządza w dniach 
27 i 28 czerwca, cały szereg 
wspaniałych imprez, na ulicach. 
placach, w parkach i ogrodach 
stolicy, 

W dniach już najbliższych ko 
mitet przystąpi do rozsprzedaży 
cegiełek i nalepek do okien, na 
te dwa dni zbiórki. 


Z TRYBUNY 


Jedyna pozostałość 


Że obecna sytuacja handlowo-prze- 
mysłowo - finansowo - materjałna nie 
jest najlepsza — o tem wiemy. 

Wczoraj jednak byłem świadkiem 
niezwykle zabawnej sceny. 


Oto ulicą Kościuszki szedł sobie 
jakiś jegomość. Niema w tem zresztą 


nic dziwnego. Po ulicy Kościuszki róż- 
ni ludzie chodzął Ale jegomość ten 


wykonywał zabawne 
Zatrzymując się przed wystawą pod- 
nosił rękę do góry, skręcając zaś w 


ul. Kościuszi, wyciągnąłrękę z całej 
siły w bok. To właśnie było przyczy- 


ną zajścia, Do ulicznego gimnastyka 
zbliżył się policjant. 

-— Proszę pana, co pan wyrabia? 
Ulica jest wąska, a przechodniów du- 
żo. Pan sobie tak macha ręką, jakby 
pan był gdzie w poluł 

— Daj pan spokój, odrzekł smętnie 
jegomość, ta ręka, wyciągnięta na 
skręcie, to wszystko co mi pozostało 
z mego sprzedanego samochodu! 

Niebieska Maska 
me I 


Wylazd posła 


angielskiego 


(g) Poseł angielski w Warsza- 
wie, p. Max Miiller, wyjechał na 
dłuższy urlop. 

Zastępuje go pierwszy sekre- 


„| tarz poselstwa p. Pharder. 


Sowieńśw przygotowywały ruch 
powstańczy w Nalopolsce 
wschedsiej 


Plan Moskwy oderwania Lwowa od Polish 


Dopiero co zapadł w Równem 
wyrok sądu przeciwko 79 ukra- 
ińcom oskarżonym 0 udział w 
powstańczej narodowej organi- 
zacji — gdy oto w Łucku i na 
granicy polsko-sowieckiej doko 
nane zostały aresztowania człon 
ków 

nowej bojowej organizacji 
ukraińskiej, 

Śledztwo przeprowadzone w 
tej sprawie przez kilku proku- 
ratorów sądów cywilnych i woj- 
skowych rzuciło ciekawe świa- 
tło na plany wywiadowczego 
oddziału moskiewskiego sztabu 
generalnego. Ni mniej ni więcej 
tylko powstanie we wschodniej 
Małopolsce i Wołyniu. Afera ta 
łączy się ze sprawą wykrycia w 
roku ubiegłym t. zw. 
„Ukraińskiej czerwonej powstań 

czej armji". 

Organizacja ta została, jak 
wiadomo, kilka miesięcy temu 
zlikwidowana przez nasze wła- 
dze bezpieczeństwa. Kilkudzie- 
sięciu bojowców aresztowano, i 
przekazano w ręce władz proku 
ratorskich, Proces w tej sprawie 
jeszcze nie odbył się — właś- 
nie jest 

przygotowywany 

akt oskarżenia, gdy Moskwa po- 
wzięła plan wskrzeszenia tej bo 
jówki w Polsce. Ruchem tym naj 
bardziej interesował się moskie- 
wski oddział wywiadowczy szta 
bu czerwonej armji t. zw. „Raz- 
wiedupr", bowiem „ukraińska 
czerwona powstańcza  armja 
miała prowadzić akcję 


dywersyjno-szpiegowską 


w Polsce, poczem w odpowied- 
nim momencie wzniecić powsta 
nie ukraińskie i oderwać od Pol 
ski Wołyń i część Małopolski 
wschodniej wraz ze Lwowem. 
Na realizowanie tych planów 


URGH CNA CEWRERIIGDERUJ 


misarjuszy' sowieckich pienię- 
dzy, planów organizacyjnych. 
Równocześnie ci sami „kurje- 
rzy“ przewozili do Moskwy zdo 
byte mobilizacyjne akty ze szta- 
bu jeneralnego i ministerstw 
warszawskich. 

Aresztowany przed kilku dnia 
mi kurjer taki, niejaki Dziuś 
przekroczył granicę w nielegal- 
ny sposób i przybył z ostatniemi 
instrukcjami do Łucka, gdzie 
mieściło się 

naczelne dowództwo 
tej przyszłej akcji powstańczej 
na Ukrainie. 

Odebrane Dziusowi dokumen 


ty dały naszym władzom kolo- 
salny materjał, Kilka osób zo- 
stało skompromitowanych. Mię- 
dzy innemi niejaki Krysseruk, 
nauczyciel ukraińskiej szkoły, 
który miał za zadanie wciągać 
do organizacji powstańczej u- 
kraińską uczącą się młodzież. 
Należy tu podkreślić z całym 
naciskiem godną uznania pracę 
prokuratorów sądu okręgowego 
p. Sałowskiego, Steinmana, pro- 
kuratora sądu wojskowego w 
Lublinie Jakubowskiego oraz 
sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagł przy sądzie o- 
kręgowym w Łucku. 
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Dalsze noszukiwania ministra spraw 
wewnętrznych 


Po kandydaturach 


cywilnych mówią 


o wojskowych 


ig) W środę ubiegłą, po po-| 


siedzeniu Rady Ministrów pre- 
mjer Grabski odbył konferencję 
z min, spraw zagranicznych, p. 
Skrzyńskim, min. spraw wojsko 
wych gen. Sikorskim i min. o- 
świecenia publicznego p. St. 
Grabskim, 

Na tym małym Komitecie Po- 
liiycznym omawiano 


, ogólną sytuację polityczną. 


Nie można więc było pominąć i 
kwestji przewlekających się ro- 
kowań o zmiany w gabinecie, 
któreby były rekompensatą za 
ustąpienie z rządu pos. Thu- 
gutta. 

W trakcie tej rozmowy pre- 
mjer Grahs*i 
dał do zrazumienia gen. Sikor- 

skiemu, 

że chetnie powierzyłby mu te- 
kę spraw wewnętrznych. Jeżeli 
była to propozycja. to dzisiaj 


Moskwa łożyła kolosalne sumy. | już jesł nieaktualna, Gen. Si- 
Oddział wywiadowczy sowiec | korski chce bowiem 


ki t. zw, „Razwiedupr” utrzymy 
wał dla celów organizacyjnych 


specjalny kontakt 


ze społeczeństwem ukrnińsliem | 


Kontakt ten wyrażał się w prze- 
syvłaniu przez „kurierów' i. 


pozostać nadal 
na stanowisku min. spraw woj- 
skowych. 
Pomimo to, jak utrzymują w 


kołach zbliżonych do rządu. pre 


mjer Grabski w dalszym ciągu 


czvni poszukiwarjia 


Warszawa, 12 czerwca. 
„ _ wśród generałów, 

którzy mają opinję zdolnych ad- 
ministratorów. Podobno wyma- 
wiane były nazwiska dwuch 
młodych generałów. Zastrzec 
należy się z góry, że nie chodzi 
tu ani o gen. Młodzianowskieśo 
ani Januszajtysa. Prędzej mo- 
głaby być mowa o gen. Dańcu, 
Góreckim lub Neugebauerze. 


Należy wszakże przypuszczać 
że po generalskich, przyjdą z 
powrotem kandydatry cywilne, 


Piłka nożna zagranicą 
Vienna — Urugwaj 11 (1:1) 


Wobec rekordowej liczby widzów 
(60,000) rozegrał się tutaj mecz p. n. 
pomiędzy Vienną i National z Mon- 
tewideo z Urugwaiu zakończony wy- 
nikiem remisowym. Urugwajczycy wy- 
stąpili z 3 rezerwowemi i 


zawiedli 
pekładane nadzieje. Gra naogół 
równa i fair 
Vienna grała niezwykle ambitnie i w 
zupełności zasłużyła na ten wynik. 


Bramkę dla Vienvy zdobył Seiffert, 
zaś dla Urugwaju Kastro (bezręk:). 


.. 
.. 


artystów scen, 


ruchy rękami. | 
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Jeden z mlodych kolarzy WIC wera ; 
Na ostatnich zawodach międzynaroduw:"h Olsiutycz orim 


nych zwycięstw w jeżdzie za motorem 
lewej do prawej: starter p. Bursztyno 


"icz, leader Oksiutycza 


a 


Jat ese aYETA. 
al kilka pięk- 
killakrotnie Turowskiego. Od 
znany motor 


Birar 


cyklista Choiński, Oksiutycz. 


Prelekcia min. 


S$krzyńskieno 


w St. Zjednoczonych Ameryki Półnecne 


(g) Przybył do Warszawy 
proł. Schmidt, 


członek Instytutu Politycznego 
w Williamstown, który zaprosił 
min. spraw zagranicznych, p. 
AL Skrzyńskiego, do wygłosze- 
nia prelekcji. a 


Zaproszenie to, jakijuż dono- 
siliśmy, minister Skrzwński przy 
jal. W rozmowie z proł. Schmid- 
tem ustalony już został temin 
przybycia p. Skrzyńskieśo do 
Stanów Zjednoczonych oraz te- 
mat prelekcji, jaką ma wygło- 
sić, sł 
Przybycie ministra do Wil- 


Warszawa, 12 czerwca. 
liamstown nastąpić ma między 
15 a 20-ym 

lipca. 

Pozostanie on tam kilka dni 
Jako temat swych prelekcyj mi 
nister Skrzyński obrał 
stosunki europeisko-amerykań- 

skie 
i o nich bedzie mówił. 

Korzystajac z pobytu w Wil- 
Vamstown, min. Skrzyński zło- 
ży wizyte w Waszyngtonie Pres 
zydentowi Cooolidge'owi. W, 
przeje*dzie odwiedzi następnie 

Chicaco i New-York. 

Cala nodróż min. Skrzyńskie- 


go trwać ma miesiąc. 


Hoch die deutsche Kultur! 
Studenci niemieccy nlunawia dom, w którym SI ę 


urodził. pierwsze 


„Frankfurter Zeitung” dono- 
si: s 
„Dom, w którym irodził się 
Ebert, jeden z tych Niemców, 
których każdy przyzwoity oby- 
watel uważa za nalklzych sy- 
nów narodu, od pewnego czasu 
jest stale przedmiotem  najbru- 
talniejszych wybryków ze stro- 
ny heidelberskich studentów. 
W tych dniach znowu grupa 
burszów zebrała się przed do- 
mem Eberta z głośnymi okrzy- 


prezvcient Niemiec 

kami Pfui! Hańba*t Precz z E- 
bertem!'* Niektórzy ze studen- 
tów w najobrzydliwszy sposób 
zapaskudzili ściany domu i tros 
tvar przed nim. 

Zachowanie się tych „wsza- 
rzy” (.Lausbuben') doskonale 
charakteeryzuje ten moralny ü= 
padek oraz zdziczenie pewnych 
kół naszei młodzieży”. 

Należy przypuszczać, że orz 
gan frankfurcki zna swoich ras 
daków. 


AUER: o a o o r eee 


Cenzura 


Anegdoty historyczne o cen- 
zurze carskiej zawierały, zda- 
wałoby się wszystko, co w tej 
dziedzinie głupota i złośliwość 
mogą wymyśleć. Okazuje się 
jednak, że i cenzurze sowiec- 
kiej nie brak tych cech. Oto 
parę przykładów z dziedziny 
cenzury teatralnej: 

W jednym z teatrzyków pc- 
tersburskich grano sketch będa- 


sowiecka 


podczas kiedy autor pisał © 
dwóch znanych wydawcach ros 
| syjskich. 


wieuczciwa walka 


cy przeróbką ze znanej ballady +, 


Puszkina „Topielec“. Na scenie 


była chata sowiecka z portreta- $ 


mi Lenina i Trockiego. Wbiesa- 
ja dzieci i mówią do ojca: .,To- 
warzyszu tato, nasze sieci 
ciągnęły towarzysza 

Włościanin odpowiada: 
trybunał przyjedzie; nie dam 
sobie z nim rady". Cegzor obec- 


trupa". 


. . y 
ny na przedstawien* "xal wy- ! 


kreślić słowa 
„rewtrybunal", 
całą wartość aktualną, więc go 
zdjęto z repertuaru. : 

W Kursku  inscenizowano 
„Sąd nad Ojcem Sergjuszem". 
Władza kazała, aby na scenie 


był sowiecki sąd ludowy, a nie, 


sąd z czasów Mikołaja I, cho- 
ciaż rzecz, jak wiadomo działa 
się w tym właśnie okresie. 
Jeden z cenzorów petersbur- 
skich zmienił tytuł książki 
„Kurs petrografji' na „Kurs le- 
ningrafji', motywując tem, że 
Petrograd nazywa się teraz Le- 


ningrad. 
We wspomnieniach ś p. 
Zygmunta  Librowicza cenzor 


wykreślił zdanie „Wolff nie u- 
znau l zdolności handlowych 
Marksa“, ponieważ uważał to 
za obraze autora „kapitału“, 


wy- || 


„Rew=! 


„toy ee i 
A LJ 
skerh stracil 


È 
% 


Rozegrany niedawno w Berlinie mecz 
bokserski między mistrzem Holandji 


(waga ciężka) Piet von der Veer'em 
(1) i mistrzem Niemiec Hansem Brei- 
tensiriterem (2) zakończyła się wynis 
kiem nierozstrzygniętym, Po meczu 
sędziowie zakwestjonowali uczciwość 
walki, a wdrożone śledztwe stwierdzi- 
ło zmowę jaka istniała między bokse« 
rami. Niem. Zw. Bokserski ukarał 
Breitenstratera roczną  dyskwalifika- 
cią, zabraniając von der Veer'owi wy- 
stępowania w Niemczech w ciągu pół 
roku. 


Z NAS 


Budżet 
PC TNAŃSKIEGO 
wojewódzkiej, zwiezku samorządewe 
go na r. b. wynosi 5.802,455 zł. 75 sr. 
Dochody pochodzą z 3 źródeł: z po- 
datków wojewódzkich fok. 55 proc}. 
z własnych majątków, z zasiików 
państwowych. 
a 
Związek obrony krajów zachodnich 
W POZNANIU 
podejmuie walkę z wwozem tych wy- 
robów niemieckich, które można Za- 
sąpić niegorszemi polskiemi. Propa- 
ganda wyrobów krajowych bedzie się 
odbywać zapomocą odczytów z prze- 
zroczami. 
==0= 
Zarząd Główny Związku Nauczyciel 
stwa Szkół! Powszechnych urządza 
W KRAKOWIE 
s;kurs dla nauczycieli szkół dokształsa- 
jących przemysłowych i handlowych. 
Kurs trwać będzie od 6 lipca do 15 
sierpnia. Przyjmuje się nań nauczycie- 
li z całej Polski. Kurs ma duże zna- 
czenie dla rozwoju szkalrictwa za- 


wodowego, gdyż brak nam nauczycie- | 


li do szkół rzeczonych. 
— 

Na wycieczki krajoznawcze mło- 
se szkół powszechnych rada miei- 
ska 

W PIOTRKOWIE 
uchwaliła 600 zł. 
—o— 

Krewkie bywaja rady miejskie w 
różnych naszych Pacanowach, Capo- 
wicach i Czarnych Błotach. Na posie- 
dzeniu nowej rady miejskiej 

W BEŁCHATOWIE 
miasteczku w pow. piotrkowskim, pe- 
esowcy wnieśli, aby zważywszy na 
pow i ciężkie położenie miasta, 
ławnicy przez pierwsze półrocze nie 
brali żadnego wynagrodzenia. Na ten 
wniosek święte oburzenie ogarnęło 
radzących. posypały się najgorętsze 
protesty. A radny Szmul Jakubowicz 
zarzucił jednemu z radnych socjali- 
stycznych, kierownikowi związku włó- 
iłkdenniczego, że podczas strajku brał 
łapówki od fabrykantów. Zaperzony 
robociarz, nie otrzymawszy od szla- 
chetnego przeciwnika Szmula wyja- 
jaśnień, jak i kiedy to było, spolicz- 
fkował go dwukrotnie. Stało się to sy- 
;gnałem do ogólnej bójki ojców mia- 
sta. Poszły w ruch kułaki, a nawet 
krzesła i ławki. Rozochocona galecja, 
podzieliwszy się również, ruszyła z 
pomocą. Burmistrz opuścił posiedze- 
nie — ktoś pobiegł po policję, ktoś 
inny po dalsze posiłki z miasta. Bój 
homerycki z własnej sali radnej prze- 
niósł się na przestronną ulice, Kom- 
promitująca awantura znajdzie epilog 
przed sądem. 
e 


WE WŁOCŁAWKU 


f okolicy — obok ciężkiej choroby 
stadniczej — zaczyna się pojawiać u 
koni tężec, choroba zazwyczaj śmier- 
felna, Jedyny niezawodny tu środek, 
tó surowica przeciwtężcowa. 
A —o— 
Jakaś podobna plaga końska nawie 


dziła również 
38 ŚREM 


Ww Wielkopolsce. Zorganizowane tam | 


w r. ub. wyścigi konne zyskały wiel- 
Ki rozgłos i wzięcie. Postanowiono te- 
dy stale je urządzać, i w r. b. przygo- 
łowaro do ostatniego szczegółu, Tym- 
czasem w ostatnich czasach wybu- 
chła zaraza śród koni załogi śrem- 
bkiej-i wyścigów musiano zaniechać, 
AfA 
„Skończyć z wyzyskiem na Wawe- 
lu" — domaga się prasa 
KRAKOWSKA. 
„gdstotnie, „wygórowana ponad wszel- 
HkĄ miarę opłata za zwiedzenie kate- 
dry i zamku — 5 z! — zupelnie za- 
jm ka przed wieloma te świątynię pa- 
„miątek narodowych. 
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Przed miastami naszemi stoi w o- 


: becnej dobie przełomowej wiele za- 


gadrień 

Pragnąc uzyskać opinję jak najbar- 
dziej kompesientną, zwróciliśmy sie do 
Związku Miąjst, tej organizacji jedno- 
czącej miasta Í stolącei na straży in- 
teresów mieśskich. Z opiniami kierow- 
ników Związku — urzędującego wice- 
prezesa ar „J. Zawadzkiego i dyrek- 
tora bivra p. H. Grotowskiego—dzie- 
limy się z Czytelnikami. 

Dyrektor Grotowski wita nas w no- 
wej siedzibie Związku z całą życzli- 
Poruszone przez nas kwestje 
roztrząst z przejęciem, roztaczając 
przed nami «clączki, zabiegi i nadzie- 
Widać, że żyje niemi i 


oddycha 

Na wstępie zamiast zagaić rzecz jak 
najpoważniej, z wścibstwem, właści- 
wem dzienńikarzom, dopytujemy się, 
czemu to przypisać tak imponującą 

zmianę siedziby. 
Z dwu pokojów na Miodowej, gdzie 
się Związek mieścił parę miesięcy te- 
mu, przeniósł się teraz do pięknego 
lokalu o 6 pokojach w nowoczesnym 
domu na Mazowieckiej. 

— Zdobył się Związek na odstęp- 
ne? — pytamy niedyskretnie a po- 
dejrzliwie. 

— Nic podobnego. Zwyczajnie wy- 


najęliśmy, jak za dobrych czasów 
przedwojennych. Za 2-letnim kontrak- 
tem, z kwavtalnem komornem. 

— Nie mdże być! 

— A jednak. 

Zawdzięczamy to całkowicie oby- 
watelskiemu poczuciu właściciela do- 
mu — p. Lilpopa, który sam zapropo- 
nował mieszkanie, 

— Jak się przedstawia rozbudowa 
miast w obecnej chwili? 

—- Przedewszystkiem parę słów o 
ustawie Gdy ją formułowano, mia- 
sta, dzieki stałemu czuwaniu Związ- 
ku, miały zapewnioną ciągłość i fa- 
chowość —'rzeczy nieocenione. Za- 
sługi w tej mierze największe poło- 
żyli: prezydent Federowicz, dr. P. 
Gross, radny krakowski, ławnik Toe- 
plitz, radny sen. Koerner, pos. Ilski i 
pos. M, Kozłowski. Ustawa wypadła 
po myśli Związku— 

ecentralistycznie, 


, Tymczasem rząd zamierzał scentra- 
lizować fundusz i rozporządzać nim 
wręcz tak, aby miasta mniejsze czy 
uboższe odbudować kosztem innych. 
, Następnie, z inicjatywy Związku 
już teraz, zawczasu potworzyły się 
po miastach komitety rozbudowy, 
choć rozporządzenie wykonawcze 5 
ustawy jeszcze się nie ukazało. Sło- 
wem — przygotowania nasze daleko 
się posunęły 


— A sańr 


Fotografja nasza przedstawia 


—licja aresztowała tutaj „polską 


Jak mieszka Hindenburg 


Te mam doleśa? — Czego 
pirześsa? — © se winmm? 
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RUCH BUDOWLANY? 

— Niestety, w r. b. niewiele się już 
zapewne zrobi Ustawa się 

spóźniła. 

Od lipca niepodobna rozpoczynać 
poważniejszego ruchu  budowianego: 
w 4 miesiące budowli się pod dach 
nie wyprowadzi. 

— Wszak ruch budowlany rozpocz- 
nie się właściwie w roku przyszłym? 

— Tak należy się spodziewać, Tym 
czasem zaś najintensywniej wvzyska- 
my czas, jaki mamy przed sobą, aby 
planowo przygotować rozbudowę. Z 
inicjatywy min. Ratajskiego, prezy- 
denta Poznania, organizujemy po- 
wszechną 

inicjatywę rozbudowy miast, 

Odbędzie się ona w Poznaniu lub 
we Lwowie przy okazji targów. 

Urzędujący wiceprezes Związku dr. 
J. Zawadzki, który z niemniejszą u- 
przejmością nas przyjął i zechciał wy- 
razić swe zdanie w tej mierze—moc- 
no zaznacza trudności ruchu budo- 
wlanego. 

— Poza spóźnioną porą, jest jeszcze 
i druga przeszkoda: 

niedostatek surowca w r. b. 

Technicznie nie jesteśmy przygoto- 
wani W roku przyszłym powinien się 
ruch budowlany ożywić. Lecz aby po- 
szedł całą parą, muszą być warunki 
choćby zbliżone do normalnych. 

Zasadniczym wrogiem ruchu budo- 
wlanego jest przedewszystkiem Zol- 
lowska 

ustawa waloryzacyjna. 

Póki kredyt hypoteczny nie odzy- 
ska pewności, póty go nie będzie na 
rynku kredytowym. Wszak wiemy, że 
przed wojną w Warszawie kto miał 
dziesięć tys. rubli, ten budował ka- 
mienicę za sto. Czy obecnie można 
sobie coś podobnego wyobrazić, jako 
zasadę? Dziś listu zastawnego nikt 
nie kupi, bo nuż jutro przyjdzie komu 
do głowy go zwaloryzować. Kredyt. 
to zaufanie, Tylko długoletnie mora- 
torjum zamiast waloryzacji jest wyj- 
ściem. 

Atoli i przywrócony kredyt długo- 


Peli skse 
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terminowy jeszcze wszystkich trudno- 
ści nie usuwa. Koszta budowlane wy- 
noszą dziś około 

180 proc. kosztów przedwojennych 
oto szkopuł nielada. Aby go usunąć, 
trzeba przedewszystkiem zniżyć stopę 
procentową na 5 oraz zmniejszyć wy. 
$órowane koszta robocizny. Warunki 
pracy robotnika sezonowego nie mo- 
gą być takie same, jak stałego. Lecz | 
to już wkracza na szerokie tory ogól- 
nej polityki gospodarczej i skarbowej. 
zy strefa terytorjalna interesów 
miast dostatecznie jest zabezpieczona 
w nowych projektach ustaw o refor 
mie rolnei? — pytamy z kolei dyr, 
Grotowskiego. 

— Bardziej, niż poprzednio. Był bo- 
wiem czas, za rządów Witosa, że za- 
sada ta była zagrożona nowelami do 
ustawy z r. 1920, 

Jednak i obecny projekt 
poważne 


zawiera 


niebezpieczeństwa. 

Przedewszystkiem groźne jest sa- 
mo zasadnicze określenie: „sfera in- 
teresów mieszkaniowych miast” za- 
miast „sfera interesów miast'. Mia- 
sto, to nie obóz, lecz organizacja, ma- 
jąca wszechstronne zadania. Miasto 
nowoczesne, to nie średniowieczny 
wycinek, ściśnięty murami, Potrzebuje 
ono parków, boisk, rozległych placów 
sportowych, wystawowych i t. p. 

Nadto są jeszcze drobniejsze niebez 
pieczeństwa — w procedurze. M. in. 
Związek broni zasady, aby gospoda- 
rzem rzeczonej strefy interesów by- 
ło wyłącznie miasto, nie zaś miasto 
wespół ze spółdzielniami i związka- 
mi, jak chce projekt rzadowy. Kilku 
gospodarzy, to wogóle zła zasada. 

Jesteśmy właściwie w toku obrony 
interesów miejskich w tej mierze na 
terenie sejmowym. Pociskami zaś na- 
szemi w tej walce są głównie memor- 
jały, które biuro nasze rozsyła po- 
słom — członkom komisji i posłom— 
członkom Zarządu Związku. 

Na tem przerywamy interesującą 
rozmowę. 

Cz. R. 


25 lecie istnienia Zeppelinów 


dka m 


W najbliższych dniach 
„Zeppelin* będzie obchodził 25 lecie 
swego istnienia. 

2 lipca 1900 roku hr. Zeppelin przed 
sięwziął pierwszy lot na  sterowcu 
swego pomysłu, poprzez jezioro ba- 
deńskie. 

Nasza fotografja przedstawia dom 


sterowiec |w Konstłancy, w którym się urodził 


hr. Zeppelin (1) wraz z oznaczonym 
pokojem, w którym narodzmy się od- 
były (0X). Pozatem widzimy różne ty- 
py sterowców: pierwszy sterowiec na 
którym konstruktor przebył jezioro 
badeńskie (4), sterowiec z r. 1913 
«L. Z. 17" (3), oraz typ roku 1917 (2). 


z "rólestwa mody 
Wajmodniejszy pantofel 


Pantofelki damskie mają 
dwoiakie przeznaczenie. Jedne 
służą do chodzenia, drugie do 
wkładania na nogę. 

Pierwsze są powszechnie 
dość znane. Zrobione bywają 
przeważnie ze skóry czarnej, 
brońzowej, popielatej, mają ob- 
cas wyższy. lub niższy. amery- 


GH — SEGRYWCH CUT DDES 


„hrabim Fralsawsise, 


kuzgnka szacisa mershkiegfo, 


PARYŻ, tel. wł 


Pisma tutejsze donoszą, że po- 


ałac na Wilhelmstrasse, w którym za- 


mieszkał Hiadenburg oraz jego gabinet (u dołu), 


Tajemnica zamkniętej dorożki 
Powieść ao. 
ROZDZIAŁ XI 
OBROŃCA WIĘŻNIA. 


— W każdym rązie ten ktoś 
był taksamo vbrańy, jak pan. 

— Możliyw Mogę panu wy- 
liczyć tuzia znajomych, noszą- 
cych jasne paita, fraki i miękkie 
kapelusze. 

— Czy nie wie pan o jakich- 
kolwiek wrogach Whyta? 

— Nie! Wogóle niec wiem nic 
o nim, pozaiem, że przviechał z 
Anglji względnie niedawno z li- 
stem  polecającym do pana 
Frettby'ego i że miat śmiałość 
prosić go o rek Madóc, 

— Gdzie mieszka] ‘Į 

— Na Saint 
ulicy Green. 

— Skąd pan o tem wie? 


— Czytałem o.tęm w dzien- 


i 


x 


| nikach... Zresztą — dodał z wa- 
haniem -- byłem kiedyś u nie- 


go. 

— W jakim celu? 

— By mu powiedzieć, że je- 
stem zaręczony z Madge i wy- 
musić na nim zrzeczenie się 
swych pretensyj. 

— Co on panu na to odpowie- 
dział? 

— Wyśmiał mnie... Niech go 
licho porwie! 

— Nastąpiła pewnie wymiana 
słów gwałtownych? 

Brian uśmiechnął się gorzko. 

-= ONAR bardzo 
kal. 
zy był kto przytem? 
= 4daje mi się, że właściciel- 


E 


any 
7 


gwaltow.! 


OSZUSAECZ 


hrabinę” nazwiskiem  Frakow- 
ska, która w niezwykle bez- 
czelny sposób dokonała całego 
szeregu malwersacji. 
Według własnych zeznań „hra- 
bina” Marja Frakowska urodzi- 
ła się 
w Warszawie, 
w r, 1887, wyszła zaś za mąż za 
księcia Kadiara, rodzoneśo 
kuzyna szacha 
perskiego. Hrabina znana była 


w Paryżu już od wielu lat ze 
swich 

„tranzakcji“ 
handlowych, polegających na 
sprzedaży perskich terenów 


naftowych, istniejących tylko 
w jej wyobraźni, 
na kupnie samochodów i biżu- | 
terji, za które nikt nigdy nie 
mógi wydostać 
ani grosza, 

a Wreszcie znaną była ze swedo 
słynnego procesu, wytoczonego 


. src: 


Królowa „niesności" 

W Budapeszcie podczas jed-| 
nej z wielkich zabaw urządzono 
konkurs piękności, na którym | 
miała być wybraną „majowa! 
królowa“. 

Skład jury, pod przewodnic- 
twem znanego pisarza Juljusza 
Krudy, przyznał dosyć drogo- 
cenne nagrody pod postacią 


terji królowej — pannie Sbolyce 
Spiegel. 


jedwabnego kostjumu oraz biżu- | 


jej z powodu oszustwa. Dzięki 
wpływom i staraniom obrońców 
sąd tiznał ją za 

niepoczytalną 


i nakazał zamknięcie w domu 
zdrowia. 

Obecnie „polska hrabina" 
wypłynęła znów na po- 


wierzchnie, opuściła szpital 
i jakimś cudem 
„zakupiła“ znowu biżuterję za 
150.000 franków. 

Ale tym razem noga jej powi- 
nęła się, Została natychmiast 
schwytana i osadzona 

w więzieniu. 

Wraz z nią aresztowano rów- 
nież i wspólników jej. niejaką 
Anne Kriwcow i Józefa Alko- 
wa. 

„Hrabina” i „kuzynka szacha“ 
zażądała podobno 

interwencji dyplomatycznej 
Persji. 


r PSN. 


wydalona zə Kkzsojł 

Na drugi dzień po wyborach, 
p. Spiegel wezwaną została 
przez Dyrektora gimnazjum, z 
zapytaniem co robiła na zaba- 
wie dnia ubiegłego. Królowa 
nie mogla dać jasnej odpowie- 
dzi, a konwent profesorów nie 
zważając na dostojny królewski 
majestat, wydalił ze szkoły kró- 
lowe — uczennicę IIl-ej kla- 
sy. 


ka willi, w której mieszkał 
Whyt, słyszała naszą sprzeczkę, 


alibi. 


odpowie- 


prosty: wykazać swoje 
Brian nic na to nie 


Widziałem ją kręcącą się w ko- dział) Calton ciąśgnąt dalej: 


rytarzu, gdy wychodziłem. 

— Prokuratorja weźmie ją na- 

jg w charakterze świad- 
a. 

— Bardzo prawdopodobne. 

— Czy powiedział pan coś ta- 
kiego, co może potwierdzić po- 
dejrzenie, rzucone na pana? 

Brian pochylił głowę. 

— Tak, rzekł cicho — mówi- 
łem rzeczy okropne; nie zdawa- 
łem sobie wówczas z tego spra- 
wy. 

— Czy groził mu pan? 

— Groziłem, że go zabiję, je- 
żeli będzie się upierał przy za- 
miarze poślubienia Madge. 

— Jeżeli gospodyni zezna 
pod przysięgą, że słyszała te 
órożby, to będzie to poważnym 
dowodem przeciw nanu. Zdaje 
mi się, że ma pan jeden tylko 
sposób obrony, zreszta bardza. 


— Powiedział mi pan, że pan 
nie powrócił opuściwszy Whyta 
iże wsiadł z nim do dorożki. 

— I nie domyśla się pan kto 
to mógł być? 

— Powtarzam panu, że nie. 

— A zatem, po opuszczeniu 
Whyte'a i skierowaniu się w uli- 
cę Russel, dokąd się pan udał? 

— Nie moge tego powiedzieć. 

— Czy był pan podchmielo- 
ny? 

— Nic podobnego! 

— Więc przypomina pan so- 
kie wszystko? 

— Tak. 

— Dokąd więc pan poszedł? 

— Nie powiem. 

— Odmawia pan stanowczo 
odpowiedzi? 


— Odmawiam! 


może pana bardzo drogo koszto- 
wać. 


kański, albo francuski, są ładne 
lub mniej ładne i służą do cho- 
dzenia. 

Drugie też można włożyć na 
nogę, ale czy można w nich 
zrobić choć kilka kroków — 
kwestja narazie nie wyjaśnio- 
na, bo dopiero się ukazały, a 
aktorka paryska, która je de- 
monstrowała w Paryżu na po- 
kazie mód, przeważnie siedzia- 
ła. 

Z wyglądu prawie się nie róż 
nią niczem od zwykłych panto- 
fli, Nosek oczywiście okrągły 
(wydłużone odsłużyły już swoje 
i znikają z powierzchni ziemi), 
skóra czarna lub kolorowa. al- 
bo zamszowa czy lama. Wośgó- 
le z wyglądu pantofel, jak pan- 
tofel. 

Ale obcas!!! 

Przedewszystkiem. strasznie 
wysoki, co jeszcze możnaby by 
ło znieść łatwo, gdyby nie to, 
że wewnątrz pusty, bo się otwie 
ra jak pudełeczko. 

rzeznaczony jest do chowa- 
nia puderniczki, szminki do ust 
i innych drobiazgów. 

Czy na takim obcasie można 
stanąć na „pewnej stopie” — 
niewiadomo, ale za to co za 
wygoda! 

Torebki wyjdą prawdopodob- 
nie z użycia. Poco mają zawa- 
dzać — kiedy całą ich zawar- 
tość można będzie nosić w ob- 
casach. 

Pozatem — mają jeszcze jed- 
ną właściwość: są przepojone 
fosforyczną masą, tak że w 
ciemnościach doskonale zastę- 
pują lampę. Możfia usiąść w 
ciemnym pokoju, założyć nogę 
na nogę i czytać książkę... 

Zamiast klamerki — na jed- 
nym pantofelku zegarek, na 
drugim lusterko, 

Przy tylu zaletach doprawdy 
trudno wymagać, aby w nich 
można było jeszcze chodzić... 
Coco OE 


r s. 


Popierajcie Polską 
Macierz Szkolną 
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— Więc odmawia pan poin- 
formowania mnie, co się z pa- 


-— Nie mam na tu rady. Niech; nem działo — między pierwbzą 


kosztuje wiele chce. 
— I nie powie pan, gdzie pan 


był? 

— Nie! 

Calton zaczynał tracić cier- 
pliwość, 

— Trzeba być wariatem, by 
poświęcać swoje życie dla ja- 
kichś chimerycznych  skrupu- 
łów! — Pan musi dowieść swe- 


go alibi... O której godzinie po- 
wrócił pan do domu? 

— Około drugiej w nocy. 

— Czy szedł pan pieszo? 

— Tak, przechodziłem przez 
ogrody Fitzroy. 
Czy nie spotkał pan po 
drodze nikogo? 

--- Nie wiem, nie zwracałem 
na to uwagi. 

— Może ktokolwiek widział 


— Niech się pan nad tem do- | pana? 


-brze zastanowi, gdyż ta odmowa. 


— Nice,o.tem nie wiem. 


a drugą w nocy z czwartku na 
piątek? 
— Odmawiam stanowczo. 
Calton zastanowił się chwilę 
przed zadaniem następnego py- 
tania. l 
— Czy pan wie, że Whyte mial 
przy sobie ważne dokumenty? 
Fitzgerald zawahał 
zbladł. 
— Nie, nie wiedziałeem o tem. 
odparł głosem niepewnym. 
Adwokat zadał mu cios sta. 


się i 


nowczy. 

— Dlaczegóż więc zabrał mu 
je pan? 

— Jakto, miał je przy so. 
bie? 


Calton zrozumiał, że utrafił w 
sedno sprawy; skorzystał z tegt 
niezwłocznie. 


Masak 


